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15 LAT 


Jutro przypada piętnasta rocznica 
wybuchu wielkiej wojny, 1-go sierp- 
nia 1914 r. Niemcy wypowiedziały 
wojnę Rosji, a to stało się początkiem 
największej w dziejach wojny świa- 
ei 

okazji tej rocznicy Międzynaro- 
dówka Socjalistyczna wezwała po- 
szczególne organizacje do urządzenia 
zgromadzéń i manifestacji pod ha- 
siem: precz z wojną! przystąpić do 
rozbrojenia powszechnego! Hasło to 
podchwycili komuniści, by w dniu 
1 sierpnia demonstrować nie tyle 
przeciw wojnie, której omal nie roz- 
pętał sam Rząd sowiecki z Chinami 
i której dotychczas jeszcze nie za- 
żegnano, — ile przeciw socjalistom, 
jako najgroźniejszym przeciwnikom 
obłędnej teorji i taktyki komunistycz. 
nej, 
rzed 15 laty socjalizm załamał się, 
Nie był on ani dość silny, ani przygo- 
towany do odparcia straszliwej na- 
wałnicy wojny. Zresztą w ówczes- 
nych stosunkach międzynarodowych 
nagromadzone było tyle palnego ma- 
terjału, tyle kr niewyrówna- 
nych, że wątpić można, czy dałoby 
się uniknąć wojny wogóle. Możnaby 
było najwyżej odwlec jej wybuch, u- 
daremnić ją samą — było na dłuższą 
metę niepodobieństwem. Powstaje 


pytanie: jak sprawy się mają dzisiaj, 


po 15 latach, po przeżyciu najkrwaw- 
szej z wojen i najkrwawszych rewo- 
lucyj? Czy hasło: precz z wojną! ma 
obecnie ten sam walor co w przede- 
dniu wybuchu wojny światowej? Czy 
ludzkość zrobiła postępy w porów- 
naniu z r. 1914? Jednem słowem: czy 
dzisij jest lepiej, niż przed laty 15? 

Odpowiadamy: jest lepiej! Uprzy- 
tomnijm sobie, że jedną z głównych 
Be aj najważniejszych — przy- 
czyn wybuchu wojny było istnienie 
trzech potęg monarchicznych: Rosji, 
Niemiec i Austrji, w których intere- 
sy dynastyczne były w rażącej 
sprzeczności z interesami ujarzmio- 
nych narodów i szerokich warstw lu- 
dowych. Wojna zmiotła te trzy tro- 
ny monarsze, przywróciła wolność 
szeregowi narodów, stworzyła nowy 
układ sił w Europie środkowej i 
wschodniej. Tem samem znikła jed- 
na z przesłanek wojny światowej. 

Ale proces wyjarzmiania się ras, 
narodów, a nawet plemion odbywa 
się na całym świecie: Na naszych o- 
czach wyzwalają się narody do no- 
wego, samodzielnego życia, a chociaż 
nie dzieje się to bez tarć i trudności, 
chociaż ten ruch wyzwoleńczy toruje 
sobie drogę nieraz poprzez wojny do- 
mowe, a gdzieniegdzie poprzez zbroj- 
ne zatargi nazewnątrz — to przecież 
wszyscy zdają sobie sprawę, że w ten 
sposób likwiduje się stopniowo strasz- 
liwe dziedzictwo przeszłości, że przy- 
gotowuje się warunki nowego współ- 
życia narodów, że unicestwia się mo- 
żliwości powtórzenia się tragedji z 
1914 r, 

Wyzwalanie się narodów jest jed- 
nym z przejawów demokracji, która 
szeroką falą rozlała się po świecie w 
wyniku czteroletniej wojny i rewolu- 
cyj europejskich, Tam, gdzie tę de- 
mokrację zgnębiono, powstrzymano 
też pochód wyzwoleńczy narodów, 
czy to będzie w formie narzucenia 
własnej państwowości obcym naro- 
dom, jak w Rosji sowieckiej, czy też 
— ucisku własnego narodu i prześla- 
dowań mniejszości, jak w krajach 
faszystowskich. , Mimo liczne wyspy, 
na których „uwięziono” demokrację, 
siły jej rosną 1 potężnieją, I to jest 
najważniejszą oznaką lepszego „dzi- 
siaj“, oraz rękojmią jeszcze lepszego 
jutra. 

Właśnie w 15-lecie wybuchu woj- 
ny światowej mocarstwa przystępują 
do likwidacji jednej z najdokuczliw- 
szych pozostałości po niej: odszko- 
dowań niemieckich. Właśnie dzieki 
rządowi robotniczemu w Anślji świta 
możliwość rozpoczęcia akcji rozbro- 
jeniowej, bez której mowy być nie 
może o trwałym pokoju. nacis- 
kiem rządu Macdonalda Liga Naro- 
dów przestanie. być liściem figowym 


imperializmu mocarstw, a stawać się lpod zna 


PRZED KONFERE 
PRZYGOTOWANIA 


Berlin, 30 czerwca. (PAT). W depe- 
szy swego korespondenta paryskiego 
donosi „Vossische Zeitung”, że w roko- 
waniach dyplomatycznych w sprawie 
konferencji rządów udało się doprowa- 
dzić do uzgodnienia stanowiska w głów- 
nych kwestjach wstępnych. Konferencja 
otwartą zostanie we wtorek dnia 6-go 
sierpnia o godz. 11-ej przed południem 
w gmachu holenderskiej Izby niższej, 
zarezerwowanej przez rząd Holandji dla 


NCJĄ W HADZE 
DO KONFERENCJI 


narad konferencji. Mocarstwa, które 
podpisały plan Younga, postanowiły 
zwrócić się do rządu Stanów  Zjedno- 
czonych z prośbą o wysłanie na konie- 
rencję przedstawiciela oficjalnego, 
względnie. nieoficjalnego, celem udzia- 
łu w naradach. Uzgodniono zasadnicze 
również stanowisko w sprawie zapro- 
szenia małych wierzycieli reparacyj- 
nych. 


ZAPROSZENIE POLSKI 


Paryż, 30 lipca. (PAT). W miarodaj- 
nych sferach krąży wiadomość, iż Pol- 
ska zostanie zaproszona do udziału w 
międzynarodowej konferencji w Hadze. 


MACDONALD NIE WEŹMIE 


Wiedeń, 30 lipca. (PAT). Wedle dzien- 
ników z Londynu, nie weźmie premjer 
Mac Donald udziału w konferencji has- 


Zaproszenie będzie wystosowane w imie 
niu państw, które brały udział w ko- 
mitecie rzeczoznawców finansowych w 
Paryżu. 


UDZIAŁU W KONFERENCJI 


kiej, będąc zajęty załatwianiem. kwestji 
egipskiej oraz kwestji rozbrojenia na mo- 
rzu, 


POLITYKA RZĄDU TOW. MACDONALDA 
NOWY UKŁAD MIĘDZY ANGLJĄ A EGIPTEM 


. Wiedeń, 30 czerwca, Wedle donie- 
sień dzienników z Londynu, nowy układ 
między Anglją a Egiptem zagwaranto- 
wać ma pełną niezależność wewnętrzną 
i polityczno - gospodarczą Egiptu. Woj- 


ska angielskie mają służyć tylko do och- 
rony Kanału Sueskiego, Anglja wstawi 
się do Ligi Narodów za przyjęciem E- 
£iptu do "Ligi. 27 


O ZMNIEJSZENIE ZBROJEN NA MORZU 


Wiedeń, 30 lipca. (PAT). Prasa do- 


Į nosi z Lońdynu, że' odbyła się tam 
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wczoraj pomiędzy premjerem Mac Do- 
naldem i pierwszym lordem admiralicji, 
jakoteż ambasadorem Stanów  Zjedno- 
czonych w Londynie Dawisem i amba- 
sadorem Stanów Zjednoczonych w Bruk- 
seli Gibsonem, konferencja, dotycząca 
wypracowania ` wspólnego programu, 
zmniejszenia zbrojeń na morzu. 


Urzędowe koła angielskie uważają tę 
konferencję za wielki krok naprzód na 
drodze do zawarcia angielsko-amery- 
kańskiego- układu w sprawie rozbroje- 
nia na morzu. Nie jest wykluczone, że 
podstawy dla angielsko - amerykański- 
go układu przedwstępnego, dotyczącego 
rozrojenia na morzu, będą wypracowane 
pisemnie jeszcze w tym tygodniu. 


- ROKOWANIA CHIŃSKO-SOWIECKIE 
„STREFA NEUTRALNA" NA GRANICY MANDŻURII 
Londyn, 30 lipca. (AW.). Z Szang- | nimi streia neutralna, szerokości 32 


+ 


haju donoszą, że w 


ojska sowieckie i | klm. 


Równocześnie donoszą, że roz- 


chińskie skoncentrowane na granicy | poczęły się na pograniczu mandżur- 


Mandżurji cofnęły 
terytorjów, przez co powstała między 


się w głąb swoich | skiem rokowania chińsko-sowieckie. 


KONTROLA NAD DZIAŁALNOŚCIĄ BANKU 
WSCHODNIO-CHIŃSKIEGO 


Moskwa, 30 lipca. (PAT). TASS, Wła- 
dze chińskie w Charbinie wprowadziły 
kontrolę nad działalnością banku 
Wschodnio - Chińskiego, powołując w 
tym celu szereg agentów policji, którzy 
otrzymali prawo aresztowania urzędni- 


ków i klijentów Banku. Jednocześnie 
władze chińskie zażądały, ażeby Bank 
Wschodnio - Chiński wręczył kontrole- 
rom klucze od kasy, oraz od najważniej- 
szych składów. Funkcjonarjusze ci po- 
pierają swe zlecenia groźbami. 


ODRZUCENIE HANIEBNEJ INTERPELACJI 
PRUSKIEJ REAKCJI 


Berlin, 30 lipca. (PAT). Biuro Woliia 
donosi: Do sejmu pruskiego wpłynęła 
interpelacja jednego ze stronnictw pra- 
wicowych, domagająca się pociągnięcia. 
do odpowiedzialności dyrektora gimna- 
zjum d-ra Kawarauna za to, iż na ze- 
braniu Ligi Obrony Praw Człowieka żą- 
dał usunięcia z podręczników historji 
kłamstwa o niewinności Niemiec w wy- 
wołaniu wojny. Dr. Waweraun oświad- 


czyć miał pozatem, że słuszny był po- 
dział G, Śląska na 2 części i przyłącze- 
nie do Francji Alzacji i Lotaryngji.. 

Pruskie ministerstwo Oświaty, jak 
donosi pruska ajencja prasowa, zajęło 
stanowisko odmowne wobec żądania in- 
tenpelacji, oświadczając, że dr. Kawe- 
raunowi przysługuje zupełne prawo wy- 
powiadania poglądów, opartych na ba- 
daniach naukowych. 


W A AREZZO Z RODZ E AAA OE REA 


będzie rzeczywistym parlamentem 
świata, zbrojnym w autorytet moral- 
ny i siłę fizyczną do przeprowadze- 
nia sankcji. sł 

Prawda: zewsząd czyhają jeszcze u. 
piory przeszłości, Nacjonalizm, im- 
perjalizm, militaryzm, sprzymierzo- 
ne z ciemnotą — wysilają się roz- 
paczliwie, by cofnąć koło dziejów 
wstecz. Jest to jednak robota da- 
remna i bezskuteczna. Czujemy to 
wszyscy, że wojna światowa była 
istotnie zamknięciem jednego, a po- 
czątkiem nowego okresu w dziejach 
ludzkości, że powstaje nowy typ czło- 
wieka. Nowy ten okres rozwija się 
kiem: od wolności politycz- 


nej do wolności społecznej, od wy- 
zwolenia narodów do wyzwolenia 
ludzkości, od „zorganizowanego“ ka- 
pitalizmu do zorganizowanej pracy, 
do socjalizmu. 

Odrodzona po wojnie Międzynaro- 
dówka Socjalistyczna rzucając dziś ha- 
sło: precz z wojną! nie trafia w próź- 
nię, jak przed laty 15, lecz w glebę 
solidnie już użyźnioną krwią i pracą 
ludzką i w świadomość miljonowych 
mas, tworzących nowe jutro. Woła- 
jąc: precz z wojną! wiemy, że za sło- 
wem stoi w pogotowiu . 

I dlatego: jest lepiej, niż przed 15 


laty, 
J. M. B. 
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PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 
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CENA NUMERU 2O GROSZY 


CZYTAJCIE NA STR. 2-EJ 


Sensacyjne rewelacje o robocie B. B. S. wśród robotników 
żydowskich 


DOM ROBOTNICZY W RADOMIU 


W niedzielę, dn. 4 sierpnia, odbe- | twarcia sali w nowobudującym się 
dzie się w Radomiu uroczystość o- | Domu Robotniczym w Radomiu, 


NIESŁYCHANA ZBRODNIA 


RZĄDU FASZYSTOWSKIEGO NA LITWIE 
17 WYROKÓW ŚMIERCI 


Wczoraj podaliśmy depeszę P. A. 1. 
o skazaniu na śmierć 14 socjalistów li- 
tewskich. Popołudniu otrzymaliśmy z 
Wilna depeszę własną, z której wynika, 
że liczba ofiar teroru Waldemarasa jest 
większa. Depesza brzmi. 

„Wczoraj w Szawlach na Litwie 
sąd polowy na rozkaz oficerskiego 
Komitetu skazał na Śmierć 17 soc- 
jalistów, między nimi kierownika 
Centr. Komitetu Partji  Palinisa. 
15-tu skazano na katorgę. Dowo- 
dów winy nie było. Jest to zemsta 
za zamach na Waldemarasa. Wszy- 
scy podsądni torturowani. Zawia- 
domiono Mac Donalda i Niemiecką 
Partję Socjalistyczną”, 


KARA ŚMIERCI Z 


Kowna, iż skazany na rozstrzelanie 
przez sąd wojenny w Szawlach, Win- 
centy Talinis, były poseł na sejm, ostat- 
nio przewodni zarządu kowień- 
skiej kasy chorych, jak również inni 
socjal - demokraci, którzy podlegali ta- 


OBOZY LETNI 
DZIŚ OSTATNI D 


Jutro w Zawodziu pod Częstochową 
nastąpi otwarcie pierwszego w roku bie- 
żącym obozu letniego Z. R. S. S. dla 
członków robotniczych klubów sporto- 


| wych, zrzeszonych w Zw. Rob. Stow. 


Sport. 

Obóz, który będzie trwał 2 tygodnie 
(od 1—15 sierpnia), nie będzie miał cha- 
rakteru wyłącznie instruktorskieżo. Be- 
dzie on raczej dążył do usprawnienia 
pod względem techniczno - sportowym 
i będzie dawał ogólne wiadomości ieo- 
retyczne z dziedziny hygjeny, anatomii, 
teorji wychowania fizycznego, systema- 
tyki, ćwiczeń gimnastycznych, gie: sper- 
towych oraz ogf!'nych celów i dążeń 
sportu robotniczego. Uczestnicy umtesz- 
czeni zostaną nie w namiotach, lecz w 
$mazciiu miejscowej szkoły w dobrych 
warunkach hygjenicznych (ogród. bois- 
ka 1 t. d). 

Zgłoszenia nsieży kierować dy Sekre- 
tarjatu Generalnego Z. R. S. S., Warsza- 


| 


Zbrodnie rządu Waldemarasa wołają 
iuż o pomstę do nieba. Byłby już wielki 
czas ukrócić samowolę tego dyktatora. 
Ze względu na duże wpływy Niemiec na 
Litwie, socjaliści niemieccy mogliby w 
znacznej mierze przyczynić się do okieł- 
znania terorystycznego szału Walde- 
marasa. 

PPS. ze swej strony protestuje najka- 
tegoryczniej przeciw zbrodniom Rządu 
kowieńskiego i zasyła bratnie . pozdro- 
wienie umęczonym towarzyszom litew - 
skim. Wyrażamy nadzieję, że uda się 
jeszcze w ostatniej chwili wyrwać 17 
skazanych z rąk siepaczy faszystow- 
skich. 


MIENIONA NA DOŻYWOTNIE 
WIĘZIENIE 


zasądzonym 
podczas ostatniego procesu w Szawlach, 
karę śmierci na dożywotnie więzienie. 


E Z. R. S. S. 
ZIEŃ ZAPISÓW! 


wa, ul. Flory 1 m. 18. Telefon 334-95. 
Wpisowe wynosi 15 złotych od osoby. 
Za tę sumę uczestnik otrzymuje całko- 
wite utrzymanie w obozie, oraz bez- 
płatny lokal, Koszta urzejazdu koleją 
zwraca ZRSS po ukończenia kursu. Wpi- 
sowe winno być wpłacone bezwzględ- 
nie przed rozpoczęciem kursu. Poza tem 
kandydaci (w wieku od 17 do 30 lat) 
muszą być całkowicie zdolni pod wzglę- 
dem fizycznym (pożądane jest zaświad- 
czenie lekarskie). 

Wszystkie robotnicze kluby sporto- 
we powinny wyzyskać nadarzającą się 
sposobność wykształcenia własnych 
instruktorów sportowych, jest to bo- 
wiem jedyna droga do podniesienia po- 
ziomu sportowego poszczególnych osób, 
klubów i całej organizacji. 

A więc towarzysze, skorzystajcie z tej 
jedynej okazji i zapisujcie się na Oboży 


| Letnie Z. R. S. S. 


Dziś ostatni dzień zapisów! 


PORZE? RET ENIE TOW EET AR, SRO POKOI TE O RARE RZE TWE ZORERO AE ZEE DY 


KONFERENCJA MIN. HENDERSONA 


Z DOWGA 


Londyn, 30 lipca. (AW). 
press” donosi, iż podczas wczorajszej 
konferencji z Dowgalewskim Henderson 
domagał się przedewszystkiem w imie- 
niu Anglji, aby Rosja zobowiązała się 
zaniechać wszelkiej agitacji komunisty- 


LEWSKIM 


„Daily Ex- cznej w Anglji. W ewentualnym ukła- 


dzie konsularnym musiałaby się znaleźć 
wyraźna w tej sprawie klauzula. Dzien- 
nik donosi w dalszym ciągu, iż Dowga- 
lewski miał na to odpowiedzieć, że 


rząd rosyjski zgodzi się na to żądanie, 


STRASZNA KATASTROFA NA KOPALNI 
24 ROBOTNIKÓW ZWĘGLONYCH 


Berlin, 30 lipca. (PAT.)., W walden- 
burskim rewirze węglowym, w śląs- 
kiej miejscowości Niederhermsdori, 
nastąpił onegdaj w godzinach wieczor 
nych na kopalni Friedenshofnunś 
wybuch gazów podziemnych. Z 35 
górników, znajdujących się pod zie- 
mią w chwili katastrofy, zdołano wy- 
dostać na powierzchnię tylko 12 ży- 
wych, ciężko oparzonych, pozosta- 
łych 23 wydobyto w stanie zupełne- 
go zwęglenia, Wiadomość o katas- $ 


trofie obiegła lotem błyskawicy całą 
okolicę, wywołując wszędzie nieby- 
wały och. Aż do samego rana 
gromadziły się rodziny górników wo- 
kół miejsca katastrofy, . otoczonego 
silnym kordonem policji. Przy wyno- 
szeniu ofiar z szybu rozgrywały się 
wstrząsające sceny, [Dwunastu ran- 
nym górnikom, których umieszczono 
w szpitalu, grozi niebezpieczeństwo 
śmierci. 


WROC Str. 2 MECZOWE 


ZDARZENIA I LUDZIE 


ELEKTRYCZNE INTERESY 


NAJŚCIE AMERYKI 
NA ELEKTRYCZNOŚĆ ANGLJI. 


Wydać się to może nieprawdopo- 
dobnem, ale Anglja do niedawna by- 
ła jednym z najbardziej zacołanych 
krajów, jeżeli chodzi o tworzenie 
i spożycie siły elektrycznej. Nowa 
angielska ustawa elektryczna, która 
miała pobudzić rozwój przemysłu e- 
lektryfikacyjnego, młodszą jest na- 
wet od polskiej ustawy. Poważnie 
zaczęto traktować zagadnienie ener- 
gii elektrycznej dopiero od kilku lat. 


Przemysł elektryczny jest jeszcze 
„młody“ w Anglji i dlatego jest jesz- 
cze terenem wdzięcznym dla żądnych 
zysków spekulantów. Zaniedbane 
przez długie lata papiery procento- 
we tej gałęzi produkcji są obecnie 
bardzo poszukiwane, a elektrownie 
dają dochody coraz większe. Kapitał 
prywatny zwąchał doskonały interes. 


Spekulacja prowadzi do tego, że 
akcje elektryczne stają się niewspół- 
miernie drogie i że płaci się za przed- 
siębiorstwa elektryłikacyjne ceny, 
przewyższające ich wartość rzeczy- 
wistą. Spekulacja nie liczy się z tem, 
że dziś dochodowość elektrowni nie 
jest odpowiednio wysoka w stosunku 
do cen akcyj, ale liczy na to, że kon- 
sument pokryje różnicę, że płacone 
droższe ceny za prąd, pozwolą na wy- 
płacanie dobrej dywidendy. 


W tym wyścigu elektrycznym bie- 
rze udział obok kapitału angielskie- 
go również kapitał amerykański, bar- 
dziej zaborczy, silniejszy, zdrowszy 
Szereg wielkich kompanij elektrycz- 
nych w środkowej Anglji przeszło 
już na własność „Ulitities Power an 
Light Corporłation of Chicago“. Kapi 
tał Morgana, Insulla czy Stone i 
Webstera przenika do Anglji, grożąc 
owładnięciem przemysłu energeiycz- 
nego i osiągnięciem przemożnego 
wpływu na inne gałęzie wytwórczo- 
ści. 


Ludność i samorządy środkowej 
Anglji uderzyły na alarm. Rozlega 
się głośny protest przeciwko temu, 
że miljony konsumentów angielskich 
płacić będą haracz na rzecz speku- 
lantów i utrzymywać będą niezdrowe 
przedsiębiorstwa, obarczone napęcz- 
niałym kapitałem, żądnym zysku. Za- 
nosi się na poważną akcję obronną 
i nietylko na to, lecz i na reorgani- 
zację angielskiego przemysłu elektry- 
fikacyjnego i usprawnienie go, zwięk- 
szenie produkcji i zniżenie cen prądu. 


5 Anglja, jeden z przodujących kra- 
jów przemysłowych świata, PA przed 
zagadnieniem, podobnem do teso, 
przed którem Polskę postawiła próba 
udzielenia Harrimanowi koncesji mo- 
nopolowej. Przed żarłocznym, 'niepro- 
duktywnym kapitałem amerykańskim 
broni się stara Anglja. Brońmy się i 
my przed tego rodzaju kamitałem ob- 
cym, przed kapitałem, który chce 
tylko brać, nie dając wzamian tyle, 
ile dać powinien. 


= me 


„ROBOTNIK“, środa 31 lipca. 


Dla czytelników „Przedświtu” i dla | zwrócili swą uwagę. Tragarze w wię- 
wszystkich, znających antysemickie kszym stopniu jeszcze, niż robotni- 
metody „propagandy“ B. B. S. będzie | cy mięsni, posiadają wśród siebie e- 
może niespodzianką wiadomość, iż lementy, znajdujące się na pograni- 
„patrjotyczna” B. B. S. prowadzi swą | czu świata przestępców. 
robotę nietylko wśród robotników pol-| Przed czterema laty elementy te 
skich, ale również wśród pewn przy ścisłej współpracy wspomniane- 
warstw robotników żydowskich. $o Morawskiego, Sieczki i Ulickiego 

Żydowska robota B. B. S. posiada prowadziły ten związek jako oddział 
tak oryginalne cechy i jest tak cha- | związku spożywczego. Panowały tam 
rakterystyczna dla istotnej treści tej | wtedy metody niesłychanego wyzy- 
„partji”, że warto się nad nią do-| sku tragarzy przez siłaczy, siedzą- 
kładniej zastanowić. cych w zarządzie, teroryzowanie i bi- 

Śród robotników polskich B. B. S. į cie członków, oraz szantaż i wymu- 
udaje ideowość, podszywając się pod | szanie pieniędzy na rzecz tych siła- 
tradycje dawnej Frakcji Rewolucyj- czy. Zrozpaczeni tragarze udali się 
nej PPS, Wśród robotników żydow- wówczas do Rady Centralnej Żydow- 
skich tę „ideowość' odstawia się do | skich Związków Zawodowych. Udało 
lamusa. Cała działalność prowadzo- | się ustalić, iż nadużycia sięgały kil- 
na jest pod kątem widzenia bezpo- | kudziesięciu tysięcy dolarów. Przy 
średnich korzyści jednostek, a argu- | pomocy Komisji Centrałnej Oddział 
mentami jest pięść i przemoc fizyczna. | tragarzy przy związku spożywczym 

Pierwszym terenem działalności B. | został rozwiązany i utworzony został 
B. S. wśród Żydów był związek mię- | związek tragarzy, prowadzony w 
sny. myśl ogólnych zasad ruchu robotni- 

Przekonywający argument polegał | czego. Związek ten w ciągu trzech lat 
na tem, że jeśli związek nie przej-| zwalczał nałogi kombinatorskie po- 
dzie do B. B. S., to robotnicy mięsni szczególnych tragarzy i dążył do u- 
żydowscy, zatrudnieni w rzeźni miej- | zdrowienia stosunków wśród tej ka- 
skiej, padną ofiarą represyj ze stro- | tegorji robotników, 
ny czynników magistrackich, posłu- | Ale wraz z powstaniem B. B. S 
sznie spełniających wolę  Jaworow- | podnieśli głowę dawni prowodyrzy 
skiego. Dla zamaskowania brutalno- | 7 Ulickim na czele przystąpiono do 
ści tej taktyki, BBS-owcy porozumie- | akcji. Opierając się na bojówce 
li się z.. Niezależną Partją Socjali- | B, S., spędzano tragarzy, członków 


styczną, która użyczyła im lokalu i 
szyldu partyjnego dla nowego zwią- 
zku. Przewodniczącym nowego zwią- 
zku został niejaki Rudy, członek 
Niez. P. S, a vice - przewodniczą- 
cym osławiony Morawski. Związek 
ten, początkowo jakoby niezależny 
od żadnej Centrali, obecnie jest 
członkiem Centrali BBS-owych zwią- 
zków. 
Nie należy się dziwić, że żydow- 
scy robotnicy mięsni w Warszawie u- 
gięli się pod groźbą utraty pracy. Są 
wśród nich ludzie świadomi, rozumie- 
jący zło, wyrządzone przez B. B. S. 
lasie robotniczej. Ale z racji swe- 
go fachu, wymagającego dużo sił fi- 
zycznych i przytępionej wrażliwości, 
robotnicy mięsni mają również wśród 
swych szeregów elementy, skłonne 
do łamania ogólnie przyjętej etyki 
robotniczej, Dla tych ludzi siła fi- 
zyczna, gwałt, były najbardziej zro- 
zumiałym środkiem walki. Toteż pro- 
pozycje B. B. S, poparte faktyczną 
bezkarnością ich "bojówki, wan | 
wśród tych elementów dobry go 
Praca wychowawcza Związku laso- 
wego, w ciągu długich lat dążącego 
do podniesienia ogółu robotników 
mięsnych do poziomu wyższego, zo- 
stała w znacznym stopniu < przekre- 
ślona. 
Byłoby rzeczą śmieszną przypu- 
szczać, że żydowscy robotnicy mię- 
śni pokochali nagle Piłsudskiego i u- 
wierzyli w mądrość polityczną mini- 
stra Moraczewskiego, coraz częściej 
pozwalającego sobie na wybryki an- 
tysemickie, 
Po związku mięsnym zabrali się 
B. B. S.-owcy do. związku tragarzy. 
Jest rzeczą niezmiernie charakte- 
rystyczną, że właśnie na tragarzy 


związku klasowego z ich miejsc pra- 
cy, które obsadzano swymi. ludźmi. 
Tragarzom pozwalano wrócić do pra- 
cy pod warunkiem wstąpienia do 
związku BBP. 
Opór tragarzy nie trwał długo. 
Przeciwstawić siłę bojówce BBS. by- 
ło niemożliwe, gdyż wszyscy wiedzie- 
li, że bojówka ta korzysta z poparcia 
policji. 
A żyć przecież trzeba. Więc też 
większość tragarzy poddała się jarz- 
mu, które zrzucili z siebie przed trze- 
ma laty i dziś zmuszeni są ponownie 
znosić panowanie „królów“. Okres 
Sieczków, który zdawało się został 
na zawsze zlikwidowany, dziś ponow- 
nie panuje w światku tragarskim, O- 
czywiście, dzięki poparciu moralne- 
mu i fizycznemu Prezesa Rady Miej- 
skiej Warszawy i 
ków. 
Po tragarzach próbują BBS.-owcy 
„organizować" innych j jeszcze robot- 
ników żydowskich. System jest wsxę- 
mia ten sam. Przychodzi paru ludzi 
o „imponującej! ' powierzchowności 
przedsiębiorcy: musisz 
przyjąć do pracy naszego kandydata 
na koszt pozostałych pracujących u 
ciebie robotników“. 
A robotnikom się oświadcza: 
„Jeśli nie chcecie dzielić się swo- 
jemi zarobkami z naszym  człowie- 
spa to wstąpcie do naszego zwią- 
zku”. 
Zarówno przedsiębiorca jak i ro- 
botnicy obawiają się zadzierać z „nie- 
tykalną'*  bojówką. Kilkudziesięciu 
ludzi bezpośrednio zagrożonych w 
swych zarobkach zapisało się do 
związku BBS. 
Próbują również BBS.-owcy swych 


jego popleczni- 


. B. S. wśród robotników żydowskich 


sił wśród żydowskich fryzjerów. Tam 
zwolennicy ich A. w sposób na- 
stępujący: B órej zwią- 
zki klasowe nie ' posiadają. BBS. po- 
trafi siłą zmusić majstra do ustąpie- 
nia, pobić go do utraty przytomno- 
ści, zdemolować mu razurę i wszyst- 
ko ujdzie im sucho. A niech-no tyl- 
ko związek klasowy spróbuje używać 
tych metod walki! Zaraz cała policja 
weźmie się do zwi 

BBS.-owców bolio nie rusza, 
choćby nawet krew ludzką przeleli. 

Tak wygląda praca BBS, wśród ro- 
botników żydowskich. Jest ona po- 
kaźnym źródłem dochodów dla wie- 
lu członków bojówki BBS. i przez to 
samo otoczona jest specjalną opieką 

owodyrów z Łokietkiem na. czele. 

Najbardziej zaślepiony człowiek nie 


może nie widzieć ta robota 
prowadzi. Bezideowa bojówka coraz 


widoczniej demoralizuje się i wyra- 
dza się w uzbrojoną grupę, szukają- 
cą za wszelką cenę odpowiedniego 
łupu. W świecie przestępczym War- 
szawy coraz głośniej mówią o tem, że 
najlepszą asekuracją jest wstąpienie 
do bojówki BBS., oraz że niejeden 
ze znanych członków tej bojówki ma- 
cza ręce w zakazanych kombinacjach 
i „dyntojrach'. Bezpośrednim rezul- 
tatem działalności BBS. wśród ży- 
dowskich robotników jest rozpano- 
szenie się chamstwa i obniżenie po- 
ziomu etycznego tych, elementów, 
które się w sferze wpływów BBS. 
znajdują. 

Dodać należy, iż tego 
działalność przygotowuje obecną bo- 
jówkę BBS. do spełniania tych funk- 
cyj, które we Włoszech zostały wy- 
konane przez zbirów r aenn AA 

Jeśli w Warszawie dojdzie do na- 
paści w stylu włoskim na każdego 
wybitniejszego działacza robotnicze- 
go, to narzędziem tych napaści będzie 
bojówka ta, która już dziś grupuje 
elementy, gotowe na wsz za od- 
powiedniem wynagrodzeniem. Tem 
się też tłumaczy, że szeregi tej bo- 
jówki zostały ostatnio wzmocnione 
przez pewne elementy żydowskie, 
dla których udział w tej „pracy” o- 
znacza sojusz interesów naj- 
mniejszej krzty ideowości. 

W historji żydowskiego ruchu ro- 
koriste znany jest fakt, posiada- 

ący pewne analogje z działalnością 
BBS. wśród robotników żydowskich. 
Mamy na myśli eksperyment, zwany 


rodzaju 


| „Zubatowszczyzną”, W owym czasie 
Zubatow, oficer żandarmerji, próbo- 
wał zorganizować. grupy robotników 
żydowskich, przyrzekając im pomoc 
aparatu policyjnego w ich walce e- 
konomicznej. Zubatow mógł się po- 
szczycić początkowo pewnem powo- 
dzeniem, ale rychło cała impreza zo- 
stała „zlikwidowana, gdyż wzrost 
świadomości klasowej robotników 
żydowskich uniemożliwił Zubatowowi 
dalszą działalność, 

Działalność BBS. wśród robotni- 
ków żydowskich nie będzie miała du- 
żo więksześo powodzenia, Jej chwi- 
lowe powodzenie iest zwycięstwem 
bez jutra. 4)ż. 
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BEZHOŁOWIE 
W KOMISARJACIE RZĄDU 
WARSZAWY 


Dnia 27 kwietnia r. b. umieściliśmy w 
„Robotniku”* odezwę Zarządu Okręgo- 
wego Z. Z. K. w Warszawie, nawołującą 
kolejarzy do świętowania 1-$o maja. 
Odezwę tę skonfiskowano przed wy- 
drukowaniem jej w naszem piśmie, ale 
„Robotnika“, zawierającego skonfisko- 
waną odezwę, nie skonfiskowano. Re- 
dakcja nasza, nie wiedząc o konfiskacie 
odezwy, nie wiedziała tedy, że popełni- 
ła „przestępstwo”, drukując odezwę. 
Ale i Komisarjat Rządu, nie konfisku- 
jąc „Robotnika“, albo „zapomniał”, że 
sam skonfiskował odezwę, albo też u- 
znał, że konfiskata była niesłuszna. 

Ale za bezhołowie, panujące w Komi- 
sarjacie Rządu, musi odpowiadać prasa. 
Bo oto redaktorowi odpowiedzialnemu 
naszego pisma wytoczono sprawę z art, 
58 dekretu prasowego. 


PANU STANISŁAWOWI 


GROMCZEWSKIEMU 
W ODPOWIEDZI 


P. Stanisław Gromczewski wzywa 
mnie po raz drugi w „Przedświcie”, bym 
przyznał się do autorstwa notatki, u- 
mieszczonej niedawno w „Robotniku” w 
sprawie kupna przez niego „brylantów 
z carskiej korony” za pieniądze Kasy 
Chorych. Jednocześnie wzywa mnie p. 
Gr., bym się zrzekł nietykalności posel- 
skiej Na to wezwanie nie reaguję. 
Świadczy ono, iż p. Gr. i z nim redakcja 
„Przedświtu”, nie mają pojęcia o tem, 
iż nietykalność poselska nie jest mojem 
prawem, lecz Sejmu, którego zrzec mi 
się nie wolno, 

P. Gr. wobec oświadczenia redakcji 
„Robotnika” będzie mógł udowodnić 
przed sądem państwowym swą niewin- 
ność. Ja osobiście, nie będąc autorem 
notatki, będę zapewne miał możność 
złożenia zeznania przed sądem, wezwa- 
my jako świadek przez p, Stanisława 
Gromczewskiego. To moje ostatnie sło- 
wo w tej sprawie aż do wezwania mnie 
przez sąd w charakterze świadka. 


Poseł Kazimierz Dobrowolski. 


W piątek 2 sierpnia w lokalu dzielni- 
cy Praskiej, Ząbkowska 41-43 o godz. 7 
wiecz. odbędzie się odczyt 

TOW. POSŁA ADAMA PRAGIERA 


na temat 


NAJBLIŻSZA PRZYSZŁOŚĆ 
POLSKI 


Wstęp wolny dla członków i sympaty: 
w. $ 
e OT ET aag S OT ia 
PODZIĘKOWANIE, 

Kobiecy Robotniczy Klub Sportowy 
„START“ składa niniejszem tow. Zożji 
Białobrzeskiej serdeczne podziękowanie 
za bezinteresowne  zaofiarowanie dla 
członków „Startu“ na miesiące sierpień 
i wrzesień czteroosobowego pokoju z u- 
żywalnością kuchni w Zakroczymiu. 


KAROL IRZYKOWSKI. 


Obrazki pedagogiczne z wystawy 
poznańskiej 


IL 

Kiedy zwiedzałem pawilon pracy 
kobiet, właśnie była tam także jakaś 
szkoła żeńska. Z żalem widziałem, jak 
uczenice koło najchlubniejszych pamią- 
tek działalności politycznej kobiet pol- 
skich przechodzą obojętne, — z tą zna- 
mą miną gościa wystawoweśgo, na któ- 
rej jest napisane: „I tak dalej, i tak da- 
lej”. Tylko jedna zawołała: „Felińska, 
to moja prababka!' Nauczycielki po- 
winny korzystać z tego zakątka, aby 
wygłosić pięciominutowy wykład. Nie 
powinien on być nudny, wszak jest ta- 
kie mnóstwo materjału anegdotycznego. 
Są tam też pamiątki po 6 polskich dzia- 
łaczkach socjalistycznych: Płaskowicka, 
Bohuszewiczowa, Fełzenhardtówna, 
Mendelsonówna, Abramowska, Pasz- 
kowska. Były kobiety skazane za udział 
w tajnych organizacjach, a świeżą pa- 
miątką jest lista strat legjonistek, Nau- 


czycielki, oprowadzające dziatwę, po- 
winny jej świeżą energją i uwagą tak 
oszczędnie gospodarować, aby był. 


czas na wrażenia najważniejsze. Wkrót- 
ce bowiem może nadejść chwila, kiedy 
żadna uczenica gimnazjalna nie będzie 
wiedziała, kto to była Pustowójtówna. 
+t 

Pawilon „Pokoaji za granicą" należy 
do najbardziej obfitujących w cieka- 
wostki, pamiątki, sygnały, symbole, da- 
ty i dokumenty, Tłumy dzieci oblega- 
ja dział Śląska Opolskiego, gdzie za po- 
mocą zręcznie zaaranżowanych rucho- 


mych marjonetek przedstawia się pro- 
ces niemczenia Polaków z tamtej stro- 
ny granicy, Inne dwa manekiny przed- 
stawiają chłopca polskiego w Niem- 
czech, który mówi: my uczymy się tyl- 
ko po niemiecku, i chłopca niemieckie- 
go w Polsce, który mówi: my uczymy 
aj tylko 2 godziny tygodniowo po pol- 
sku. 

W ten dawny, prosty sposób mobili- 
zuje się uczuciowość jakoś lepiej, niż 
filmem. Pamiętamy, jak niezdarny ; 6r- 
dynarny był film, przedstawiający wy- 
padki wrzesińskie. 

Gdy się zagłębić w powódź ekspona- 
tów tego muzeum teraźniejszości i prze- 
szłości, z których każdy ma swoją wy- 
mowę, można wyłowić niejedno cha- 
rakterystyczne kurjozum. I tak, prze- 
ślądając dział szkolnictwa żeńskiego 
naszej Polonji amerykańskiej, natrafi- 
łem na rysunek, przedstawiający „dąż- 


ność każdej uczenicy akademii SS. 
Zmartwychwstania Pańskiego", jako 
rzekę, która prowadzi przez stacje; 


ciekawość, wytrwałość do oświaty, ja- 
ko ostatecznego ideału. Doskonale, 
ciekawość bowiem w tutejszej Polonji 
uchodziła za pierwszy stopień do pie- 
kła", Ale prócz tego, są przedstawio- 
ne różne przeszkody, które mogą wstrzy- 
mać lub zmylić żeglarza podróżującego 
tą rzeką, Oto jest zwalone „drzewo o- 
bjętności”, po drugiej stronie drzewo 
„wątpliwości” (choć wydawałoby się, 
że ciekawość sąsiaduje z wątpliwościa- 
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mi), następnie na wzgórku, jako szko- 
dliwa ułuda, wabi „świątynia swobo- 
dy”. Swoboda, jak widzimy, bardzo zde- 
śradowana, Chyba to pomyłka w pol- 
szczyźnie i miało być „swawola”, 

Wymowną mimowoli jest też mapa 
Polski, narysowana przez małą Polkę 
z Chicago — Bronisławę K. Ta Polska 
jest bez Warszawy, za to jest Poznań, 
Gniezno i Gopło, Jest też Praga. Po- 
znań jest w wyobrażeniu tej dziewczyn- 
ki zapewne stolicą Polski, Tak uczą 
siostry Zmartwychwstania i takie eks- 
ponty przysyłają. 

+ 


LJ 

Cyfr, wykresów, zestawień, dat jest 
mnóstwo; ich rój towarzyszy ekspona- 
tom, jako akompanjament naukowy, 
niejednokrotnie takie wykresy zastępu- 
ją tam przedmiot nieobecny, lub prze- 
chodzą w jakiś ornament. O ile zauwa- 
żyłem, goście nieraz chcieliby się za- 
głębić w ten rój, ale cofają się, napoty- 
kając chaos. Bardzo wiele tablic jest 
przystępnych tylko dla fachowców, nie 
można z nich korzystać bez komenta- 
rzy, — jest to niepotrzebne i robi wra- 
żenie fanfaronady. Zainteresowały mnie 
np. tablice, wystawione przez Instytut 
naukowej organizacji w Warszawie. 
Psychotechnika w zastosowaniu prze- 
mysłowem, tayloryzm w praktyce—to 
trzeba pokazać, Są już i polskie dzieła 
o tych „sprawach. Niestety, będąc lai- 
kiem, nie mogę nic zrozumieć, Wpraw- 
dzie i laik ma prawo do rozumienia, bo 
myślę sobie: dla fachowca to niepo- 
trzebne, on to już zna skądinąd, a laik 
nie może zrozumieć, Imponuje mi jed- 
nak tablica, dotycząca murowania zwy- 
kłym sposobem, a murowania systemem 


Gilbretha. Imponują mi jakieś „harmo- 
nogramy' — domyślam się z samej na- 
zwy, że się coś z czemś harmonizuje. 
Ale oto natrafiam na chronometraż pi- 
sania na maszynie, Przepraszam, tu już 
uważam się za fachowca, a jednak nic 
nie rozumiem, Jakiż osioł to sporzą- 
dzał? Chodzi o oszczędności w czasie, 
jakie można zrobić, stosując pewne rę- 
koczyny i zabiegi. Oszczędność ma być 
taka, że stronicę pisze się 53 minuty 
zamiast 9,37, Setki osób pisze na maszy- 
nie, mogłyby się pouczyć, lecz jego- 
mość, który robił=czy odpisywał skąd- 
ciś — ten przepis, wolał byś tajemni- 
czym i KOGA 


Napotykając takie: Id, poma- 
łu traci się zainteresowanie dla tej de- 
koracyjnej siatki naukowej, Pozostają 
tylko ogólne wrażenia. Czujemy np., 
że statystyki, wystawione przy mono- 
polu spirytusowym, dowodzą, że zagra- 
nicą pije się nawet wódki znacznie wię- 
cej, niż u nas, To jest ten sławny fakt, 
który ma dwa oblicza: jedno się cieszy, 
drugie płacze. 

Dobrze zrobiona jest VIERE T kon- 
sumcji tytoniu, Może dlatego, że wypa- 
da ona ku chwale Poznaniaków, — o- 
czywiście, jeżeli tę konsumcję przyjmie 
się za miarę zamożności, Warszawa 
puszcza z dymem rocznie (rok 1928) 
20.69 zł, na głowę w papierosach, śdy 
Poznań 23.62! Brawol Na trzeciem miej- 
scu idzie Kraków — 16,90, a Wilno za- 
ledwie 5.58, Jaka skarga jest w tej 
skfomnej cyfrzel Co prawda, istotny | n 
stosunek okazałby się dopiero przy ze- 
stawieniu z liczbą ludności, Cygar „spo- 
żywa" najwięcej Poznań: za 3.75, na- 


stępnie Grudziądz, Starogard, Toruń, 
Katowice.. Wadowice, i dopiero Kra- 
ków (0.89), a Warszawa tylko 0.36, 
Wstydź się Warszawo! Podobnie jest 
z tabaką: na czele zatabaczonych kro- 
czy Starogard 0.757, Grudziądz, Poznań 
(0.259), a Warszawa znowu w tyle — 
0.023. 

Inny znów obraz konsumcji wynika 
dla nas ze statystyki, umieszczonej na 
samym przedzie w pawilonie rzemiosła. 
W formie łańcucha górskiego przedsta- 
wione są przybliżone wartości rocznej 
produkcji rzemiosł Razem wartość ta 
wynosi 4 miljardy. Jako Giewont, 
przedstawia się rzeźnictwo i wędliniar- 
stwo — 1,237 miljarda, przemysł budo- 
wlany 600 milj, piekarstwo 418 miljo- 
nów, szewstwo 354 milj., warsztaty me- 
talowe 125 milj, cukiernictwo 82 milj., 
piwowarstwo 60 milj, Warsztatów rze- 
mieślniczych 'jest razem 320.780, ale ile 
ich przypada na każdy z powyższych 
działów, tego wykaz nie podaje; dość 
że najwięcej jest warsztatów szewskich 
(81460), więcej, niż piekarskich, cukier- 
niczych, rzeźniczych i wędliniarskich 
razem (63340), Ilość pracowników ogól- 
na wynosi 883670, z tego szewców 
204840 (znowu najwięcej), po nich ko- 
wali (108. 910) i krawców (106.450), in- 
ne połączono znowu razem, dodając 
młynarstwo (razem 184.400) tak, że nie 
dowiesz się z tej statystyki, ile ludzi 
zatrudniają u siebie rzeźnicy, którzy za- 
rabiają najwięcej. Drobne i duże rze- 
wagę zostało tu doskonale pomiesza- 

— pod patronatem Kilińskiego, któ- 
= aib przed tablicą, _ 


(Dok. nast.). 
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KRONIKA POLITYCZNA 


ODPOCZYNEK PREZ. RZPLITEJ. 

Prezydent Rzplitej powrócił do War- 
szawy w dniu wczorajszym o godz. 11-ej 
rano. Tegoż dnia Prezydent odbył dłuż- 
szą konferencję z min. Składkowskim. 

Prezydent Rzplitej zamierza po załat- 
wieniu najpilniejszych spraw bieżących 
wyjechać w dniach najbliższych do Spa- 
ły i spędzić tam cały sierpień. 


a Way fk czy RZE JA EWA SODJ 


Przeciwko wycofaniu 


PRZEZ R2ĄD 


USTAWY O ZABEZPIECZENIU 
NA STAROŚĆ 


Jak wiadomo, wśród robotników zbie- 
rane są podpisy na protestach przeciw 
ko wycofaniu przez Rząd z Sejmu usta- 
wy o zabezpieczeniu na starość. 

Ostatnio otrzymaliśmy kopje takich 
protestów z podpisami od członków od- 
działu związku pracowników komunal- 
nych i Instytucyj użyteczności publicz- 
nej w Nakle, oraz od członków oddzia- 
łu tego związku w Sosnowcu. 


EAS yk A Z KOKO A PAGE ać GZ, 


Co słychać na świecie ? 


KRONIKA TELEGRAFICZNA 


WYBUCH GAZÓW W TUNELU. 
2 ROBOTNIKÓW PONIOSŁO ŚMIERĆ. 
POZOSTALI SĄ CIĘŻKO RANNI. 


Z Bukaresztu donoszą: 
n Celem ugaszenia pożaru w płonącym 
szybie naftowym towarzystwa rumuń- 
sko - amerykańskiego podjęto budowę 
specjalnego tunelu. Po nieudanych pró- 
bach, budowa została zaniechana i roz- 
poczęto budowę drugiego tunelu Wczo- 
raj w starym tunelu pracowało 5 robot- 
ników nad wykopaniem wspólnego 
zbiornika wody. Prawdopodobnie jeden 
z robotników dotknął łopatą przewod- 
nika elektrycznego, a od powstałej stąd 
iskry nastąpił wybuch gazów, wypeł- 
niających tunel Ściany tunelu zawaliły 
się, zamykając odwrót robotnikom. 
Podjęta natychmiast akcja ratownicza 
doprowadziła do odkopania zasypan 
robotników, z których dwaj ponieśli 
śmierć na miejscu, 'a trzej są ciężko 
ranni, 
WYBUCH WULKANU, 


Konsul brytyjski donosi o wybuchu 
wulkanu na wyspie Niufu, w archipe- 
lagu Tonga (Fidżi). Całe. miasteczko, 
znajdujące się pod wulkanem, uległo 
tniszczeniu, Ofiar w ludziach nie było. 


GROŹNA PACZKA. 


Donoszą z Charkowa o wielkiem za- 
niepokojeniu, jakie wywołało w mieście 
zaginięcie pakietu, zawierającego ampuł- 
ki z mikrobami tyfusu, cholery, szkon- 
butu i t. d. Pakiet zaginął w ozasie 
przewożenia rzeczy, należących do in- 
stytutu bakterjołoficznego. Spadł on z 
ciężarowego samochodu, a gdy zauwa- 
żono brak, okazało się, że ktoś pod- 
niósł paczkę i sądząc, że zawiera ko- 
sztowności, ukrył ją. Policja sowiedka 
poszukuje znalazcy groźnej paazki, oba- 
wiając się, aby zarazki nie zostały roz- 
przestrzenione. 


POLICJA LOTNICZA. 


W ostatnim numerze „Journal Offi- 
cielle”" został ogłoszony dekret o orga- 
nizacji „policji lotniczej”. Zadaniem tej 
policji będzie pilnowanie wykonywania 
przez lotników obowiązujących przepi- 
sów. Policja lotnicza otrzymuje spec- 
jalne samoloty, Sygnały tych samolo- 
tów będą: smuga czarnego dymu, Każ- 
dy samolot, widząc sygnał dymowy 
samolotu policyjnego, winien kierować 
się za samolotem policyjnym i obowią- 
zany jest do lądowania w miejscu, które 
mu policja wskaże. 


ZEMSTA KUCHARZA W SARATO- 


W Saratowie, w jednej z miejscowych 
Jadłodajni kooperatywnych, stołownicy 
masowo zatruli się lodami, Jak śledztwo 
wykazało, kucharz, przygotowujący lo- 
dy, Waszutin, chcąc się zemścić na kil- 
ku wybitnych działaczach komunistycz- 
mych, stołujących się w tej jadłodajni, 
zamiast waniliny, dosypał do lodów 
arszeniku, Kucharza aresztowano, Sta- 
nie on przed trybunałem  rewolucyj- 
nym. 

KRWAWE STARCIE 
Z KOMUNISTAMI, 


Grupka komunistów badeńskich usi- 
łowała przejść onegdaj przez most na 
Renie na terytorjum szwajcarskie, W 
odpowiedzi na wezwanie strażników 
do cofnięcia się, komuniści uzbrojeni w 
pałki zaatakowali” straż szwajcarską, 
wobec czego strażnicy musieli użyć 
broni. Około 25 osób raniono, main, 
ranny jest poseł komunistyczny na 
sejm badeński, Bock, 

Również z pogranicza niemiecko- 
belgijskiego donoszą o podobnych pró- 
bach nielegalnego przekroczenia grani- 
cy przez 600 komunistów, których od- 
parli żandarmi belgijscy, ` 


` 


P. Wawrzyniec Kazek został miano- 
wany komisarzem Pow, Kasy w Piotr- 
kowie i w Radomsku, gdzie rozpędzonó 
władze wybrane. Działalność tego pan- 
ka przeszła najśmielsze oczekiwania. 

Dyrektorzy tych kas otrzymali od p. 
Kazka pismo, w którem im poleca, w 
myśl art. 73 ustawy o K. Ch., złożyć pi- 
semny wniosek zwolnienia, wzgl. wypo- 
wiedzenia zatrudnionym w tych kasach 


bozie kapitalistycznym, 
W myśl ustawy o Kasach Chorych, 


leży — w myśl ustawy — ogólne kiero- 
wnictwo, a dyrektor jest kierownikiem 


W odpowiedzi na nasz artykuł „Dro- 
ga do dyrektury", z racji powołania b. 
Ministra Skarbu p. Czechowicza na Dy- 
rektora Banku Ziemiańskiego, obecny 
Minister Skarbu p. Matuszewski, ogło: 
sil „sprostowanie”, którego z wielu 
względów, bez odpowiedzi pozostawić 
nie można. 

Idzie tu bowiem wcale nie o osobę p. 
Czechowicza, ani też o jego osobiste 
stosunki z obszarnikami, które nas zu- 
pełnie nie obchodzą i w które wkra- 
czać bynajmniej nie myślimy. 


Idzie o rzecz ważniejszą! Mianowi- 
cie o „czułości* między Rządem poma- 
jowym, a obszarnikami, czułości, które 
w swym ostatecznym efekcie dla skar- 
bu Państwa dość drogo się kalkulują 

P. Czechowicz, wyświadczając insty- 
iucjom obszarniczym różne grzeczności 


ych | natury materjalnej, z pewnością nie czy- 


nił tego we własnem imieniu i dła oso- 
bistych widoków, jeno jako Minister 
Skarbu Rządu pomajowego, odpowied- 
nio „realizował* politykę tego Rządu— 
zaińaugurowaną wkrótce po przewro- 
cie — wobec sfer obszarniczych... 


Że ta polityka zbiegała się z gromad-. 


nem przejściem ziemian z obozu b. 
Chjeny do obozu „sanacji moralnej”, że 
kosztowała ona i kosztuje Skarb Pań- 
stwa niemałe sumy i że składały się na 
nią również i agitacyjne wizyty p. Sław- 
ka po obszarnikach, to w artykule pod- 
kreśliliśmy w sposób aż nadto wyraż- 
nie oświetlający właściwe intencje na- 
szych uwag. 

Tymczasem p. Matuszewski w „spro- 
stowaniu”* swem robi minę, jak gdyby 
tych intencyj nie rozumiał i stara się ca- 
łą sprawę ograniczyć jeno do osoby b. 
Ministra Skarbu, puszczając się przy- 
tem na tak ryzykowne zaprzeczenia 
faktom, które działy się, że tłómaczyć 
te sobie chcemy tylko... nieznajomością 
sprawy, pochodzącą stąd że p. Matu- 


| szewski ze Skarbem i z całą polityką 


finansową .pomajowego Rządu, do nie- 
dawna wogóle nie miał nic wspólnego. 

Z tych tedy powodów urzędowe „,spro- 
stowanie" Min, Skarbu wymaga odpo- 
wiedzi obszerniejszej i dokładniejszej. 
Wywołał ją sam p. Matuszewski swą 
pochopnością do „prostowań". i.. „od- 
wagą' w wypowiadaniu różnych twier- 
dzeń, 


Ponieważ wszakże odpowiedzi takiej 


w ramach jednego artykułu zmieścić nie 
można, tedy p. Minister pozwoli, że roz- 
łożymy ją na „raty”'... S 
Przedewszystkiem „Kooprolna”, Min. 
Skarbu twierdzi w  sprostowaniu, że 
„Kooprolna* „za urzędowania p. Cze- 
chowicza” nie otrzymała „żadnych kre- 


dytów i żadnych gwarancyj' ani też 
„bonifikaty przewalutowania”. 
Otóż myśmy o żadnej „bonifikacie 


przewalutowania“ nie pisali, jeno o bo- 
nifikowaniu procentów, tudzież o stra- 
tach, jakie poniósł skarb z powodu 
przeliczenia Kooprolnej kredytów fun- 
towych na złote obiegowe. A to, co na- 
pisaliśmy, udowodnimy. 

Stan zadłużenia Kooprolnej u Skarbu 
z końcem r. 1926 wynosił 36.207.540 zł. 

B. G. K. listem z dn. 17, grudnia zwró- 
cił się do Min. Skarbu z propozycją, by 
Kooprolnej: 1) odsetki od sumy rżeczo- 
nej obniżyć do 6%, 2) cały dług funto- 
wy przeliczyć na złote obiegowe i da- 
lej prowadzić już rachunek złotowy. 

W odpowiedzi na to, Ministerstwo 
Skarbu — „za urzędowania p. Czecho- 
wicza* — pismem z dnia 31 grudnia 
1926 r. zgodziło się na obniżenie odse- 
tek do 6% (o czem jeszcze niżej) z u- 
wagą, że całokształt rozrachunku z Ko- 
oprolną zostanie uregulowany niebawem. 

W jakiej formie „rozrachunek* ten 
nastąpił i co Skarb państwa na tem stra- 


pracownikom (następują nazwiska) w cią 
gu dnia 30 lipca do godz. 12 w południe. 

P. Kazek, pisząc takie listy, jest bru- 
talem, jakich niewielu znajdzie się w o- 


Zarząd mianuje i zwalnia pracowników 
na podstawie regulaminu służbowego na 
wniosek dyrektora. Przepis ten jest zu- 
pełnie słuszny, albowiem do zarządu na- 


„ROBOTNIK“, środa 31 lipca. 


ZEMSTA RENEGATA 


(Telefonem), 


Kasy, P, Kazek pragnie na dyrektorach 
wymusić wniosek zwolnienia pracowni- 
ków wbrew ustawie i regulaminowi służ- 
bowemu, zatwierdzonemu przez władze, 


Oczywiście, dyrektorowie tych Kas 
nie poddali się terorowi p. Kazka i w 
dłuższych pismach ,wystosowanych do 
niego, uzasadnili swe stanowisko, stwier- 
dzając, iż tego rodzaju postępowanie 
jest nietylko bezprawne, lecz także szko- 
dzi interesom instytucji. 

Mamy więc nowy wypadek śwałtu. 
Zaczęło się od rozpędzania Zjazdów 
związków przez policję, nie poprzesta- 
no na tem i rozpędzono zarządy, by 


wreszcie wywrzeć zemstę na pracowni- 
kach. 


O godz. 1 pop. otrzymał dyrektor Ka- 
sy piotrkowskiej pismo od p. Kazka, w 
którem zwolnił go z obowiązków dyrek- 
tora za niewykonanie poleceń komisa- 


cił o tem napiszemy osobno... Na razie 
ciekawi nas czy p. Matuszewski, taki 
skory do „prostowania” historji przesz- 
łości, nie wie przypadkiem coś o tem, 
w jaki to sposób sam B. G., K. oceniał 
„zabezpieczenie“ kredytów, udzielo- 
nych Kooprolnej... Stwierdzał on miano- 
wicie wówczas, że z całej dłużnej pań- 
stwu przez Kooprolną sumy: a) 472.000 
funt, szterl, niema wogóle zabezpiecze- 
nia i należy go dopiero szukać, b) 
416.000 f. szt. ma „zabezpieczenie”* —, 
słuchajcie! — w umowach(!!), zawartych 
przez Kooprolną z ziemianami o dosta- 
wę zboża(!), a tylko c) 246.000 f. szt. ma 
pokrycie w maszynach, wekslach i ak- 
cjach. A więc 34 długu Kooprolnej za- 
bezpieczenia nie posiadało! A wobec 
tego jaki cel i... sens posiada następu- 
jące zdanie „sprostowania': „Kooprol- 
na” obciążoną została w pełnej 'wyso- 
kości sum wypłaconych z tytułu porę- 
ki za.. p. Grabskiego”? 

Jużci „Kooprolna”, która brała pie- 
niądze — a nie kto inny — musiała być 
obciążona zaciągniętym przez siebie 
długiem! Ale „obciążenie” nie jest jesz- 
cze „zabezpieczeniem“, o którem „spro- 
stowanie' jakoś nic nie pisze... A co do 
tej „pełnej wysokości”, to o tem pomó- 
wimy jeszcze, przyczem zajmiemy się 
i tem, czy i jakie kredyty otrzymała 
Kooprolna za czasów „sanacji”, jakkol- 
wiek poprzednie jej zobowiązania wo- 
bec skarbu w 34 pokryte nie były! 


Szkoda tylko, że p. Matuszewski w 
„sprostowaniu* swem nie był trochę.. 
dokładniejszy i nie podał, jak obecnie 
przedstawia się zadłużenie Kooprolnej? 

Wówczas nie byłoby gołosłownego 
twierdzenia Min. Skarbu, jakoby Koop- 
rolna za czasów „sanacji“ żadnych kre- 
dytów rzekomo nie otrzymała. 


| 


rza. Wobec tego, iż p, Kazek wyjechał 
rano z Piotrkowa do Radomska, pismo 
napisał jego sekretarz Siekierski,, gdyż 
p. Kazek zostawił mu blankiet listowy 
z podpisem in blanco. 

Pan komisarz polecił wypłacić Sie- 
kierskiemu pensję w kasie piotrkow- 
skiej, mimo iż ów „sekretarz” został 
przyjęty do tej kasy wbrew przepisom, 
ustalonym przez Okręgowy Urząd Ubez- 
pieczeń. 

Z tego widzimy, że popełniono w Pio- 
trkowie dziki śwałt, p. Kazek złamał u- 
stawę, nie licząc się ani z nią, ani z re- 
śulaminem służbowym. Sprawa ta jest 
znakomitym dowodem, w jak brutalny 
sposób pułkownikowskie ciury chcą 
dojść do władzy. 

Pan Prystor będzie się musiał tłó- 
maczyć nietylko ze swoich postępków, 
lecz także z postępków swoich podwład- 
nych. 


Rząd pomajowy a obszarnicy 


Jednemu tylko zaprzeczyć „sprosto- 
wanie” nie miało odwagi, mianowicie 
przyznanej przez p. Czechowicza boni- 
fikacie procentów od długów  „Koop- 
rolnej“, P, Matuszewski pisze o tem 
wyraźnie: „odsetki zaliczone Kooprol- 
nej do 31 grudnia 1926 r. w wysokości 
16%, zostały w czasie urzędowania p. 
Czechowicza, tak wstecz, jak i na przy- 
szłość ustalone na 6 proc.(!) w stosunku 
rocznym”, 

A więc odsetki, jakie Kooprolna pła- 
cić miała za dług, zaciągnięty w Skar- 
bie — w sytuacji dla niego bardzo cięż- 
kiej — Rząd „sanacyjny** zniżył o 10%. 

Jak łatwo obliczyć sobie, ten pre- 
zent pomajowego Rządu dla jednej tyl- 
ko spółki, zajmującej się handlem rol- 
nym, kosztuje Skarb Państwa od r. 1926 
„drobnostkę”, bo 14 i pół mil zŁ! 

Jeżeli się zważy,'że B. G. K. od poży- 
czek dla instytucyj państwowych, Kas 
komunalnych, spółdzielni, samorządów, 
na rozbudowę miast i t. d. pobiera od- 
setki od 9% do 1014%, a od protego- 
wanej prywatnej Spółki, za którą stoi 
garść obszarników, jeno... 6%(1), wtedy 
dopiero w pełnem świetle wystąpi „sa- 
nacyjna'” polityka „pomajowego” Rządu! 

Ale nie dość. tego. Bo p. Matuszew- 
ski dodaje jeszcze, że „w związku z ko- 
niecznościam/(?) reorganizacji(?) handlu 
rolnego” ma badać możliwości „dalsze- 
go znacznego obniżenia tych odsetek“ 
n. b. dla Kooprolnej! 

Odrzućmy frazes o  „reorganizacji” 
handlu rolnego, a zobaczymy, że dla ob- 
szarniczych instytucyj mają nastąpić 
jeszcze dalsze ulgi kosztem Skarbu, 
podczas gdy miasta i spółdzielnie ugi- 
nają się pod ciężarem wysokich procen- 
tów „dla dobra Skarbu*,., 

To należy specjalnie podkreślić... 

Kcz. 


DA 


lub po znojuej pracy spożycie aromatycznego i po- 
żywnego deseru działa nadzwyczaj ee aa 
Dra Oetkera Proszki na budyń 
Dra Oetkera Ambrozja 
Dra Oetkera Galaretka 
smakiem malino „ peziomk „ porzeczk „ wiśni: 
A, marzankow Zaz! re «nań yy zara nasz i Aa 
maraskinowym, cytrynowym, pomarańczowym, waniljowym lub 


rumowym ułatwiają szybkie sporządzanie 
wedlug przepisu podanego na każdej paczce orygi 


ych potraw 
TE A 


kują one ze SOSem waniljowym Dra Oetkera, znakomicie. 
Liczne wskazówki, Jak przyrządzać desery i jak piec ciastka, 
torty i drobne pieczywo, znaleźć można w nowej książeczce 
z wyrzec Dra Oetkera f, którą po cenię 40 gr nabyć 
można w ym sklepie spożywczym, a w razie wyczerpania 
za nadeslaniem znaczków wprost od s 


Dra Augusta Oetkera, Oliwa. 
RO ATA NCO EA TAE o AE a 7 S WRO M A A A: 


Czasopisma nadesłane 


Zeszyt 31 (lipcowy) pięknie ilustrowane- 
go czasopisma poświęconego sprawom sztu- 
ki i kultury „Sztuka i Praca“, zawiera na- 
stępujące artykuły: „Stanisław Żółkiewski” 
z cyklu Wielcy Przewodnicy Narodu, napi- 
sał prof, Henryk Mościcki; „Inteligencja i 
Lud”, napisał Artur Górski; „Malarstwo 
Staro-Niderlandzkie', napisał dr, Marjan 
Henzel, „Misterja Greckie", napisał Franci- 
szek Siedlecki; „Powsinogi Beskidzkie” Emi- 
la Zegadłowicza w inscenizacji Antoniego 
Piekarskiego; „Wielki kram" i „Bolesław 
Śmiały" w teatrze Polskim. Liczne ilustracje 
w tekście, 


Nr. 30 „Wiadomości Literackich" przynosi 
wywiady z Ottonem Forst-Battaglią, nie- 
strudzonym propagatorem literatury polskiej 
zagranicą i Michałem Choromańskim,  tłu- 
maczem poetów polskich na rosyjski; szkic 
M, Rakowskiej o książce amerykańskiej, po- 
święconej efemerycznemu królowi murzyń- 
skiemu; korespondencję Z, St. Klingslanda 
o najmłodszych malarzach polskich; kronikę 
rosyjską i francuską; studjum M, Wallisa o 
Fałacie; recenzje z książek przez L. Piwiń- 
skiego, St, Helsztyńskiego i t, d.; kronikę 
tygodniową A. Słonimskiego; szereg dzia- 
łów bieżących, 


WOJNA P. PRYSTORA Z KASAMI CHORYCH 


Str. 3 WZA 


PRZEGLĄD PRASY 


„Konsolidacja narodowa“. 


Przed wojną, a także w Polsce Niepo- 
dległej przed przewrotem majowym, en- 
decja od czasu do czasu wzywa!a do 
„konsolidacji narodowej”. Robiła to 
wówczas, kiedy groziła jej jakaś kięs- 
ka, kiedy przedczuwała nieszczęście. 
Obecnie dzieje się jota w jotę to samo 
z „sanacją”, Kilka dni temu przytoczy- 
liśmy płaczliwe nawoływanie „Głosu 
Prawdy” do zaprzestania zbyt ostrej 
walki politycznej, Wczoraj „Dzień Pol- 
ski“ już wprost woła o endecką „konso- 
lidację narodową". Konsolidacja ma na- 
stąpić na gruncie zmiany konstytucji, 
ale z długiego artykułu organu wstecz- 
nictwa trudno się domyśleć przeciw ko- 
mu ma być skierowana ta konsolidacja 
i w jakiej formie ma się wyrazić, W je- 
dnem miejscu bowiem zalicza socjalis- 
tów do „narodu”, w innem mówi o wal- 
ce z socjalizmem. I to nawet nie na grun- 
cie demokratycznym. Jednem słowem: 
chaos i „bałagan'* myślowy. P. Sławek 
groził łamaniem kości przeciwnikom, a 
tu błaga się „swoich” ludzi, by się „kon- 
solidowali* na gruncie zmiany konsty- 
tucji. 

Jeśli idzie o łagodzenie polemik pra- 
sowych, to prasa „sanacyjna” powinna 
uderzyć się w piersi i radykalnie zmie- 
nić swoje dotychczasowe metody. Taki 
np. „Głos Prawdy“ już po swem wystą- 
pieniu przeciw ostrym i brutalnym spo- 
sobom walki, zaprodukował w niedziel- 
nym dodatku ohydny artykuł, w którym 
tow. Libermanowi zarzuca się, ni mniej, 
mi więcej, tylko, że jest... agentem nie- 
mieckim w Polsce i grozi się ukaraniem 
go. To jest łajdactwo, bez względu na to, 
czy „Gł. Pr.” jest zwolennikiem ostrych 
czy łagodnych polemik prasowych. 


Rząd Brianda. 


„Głos Prawdy“ i „A. B. C.“ prawie je- 
dnakowo oceniają nowy rząd Brianda, 
wmawiając cnoty i zalety, których nig- 
dy nie miał i nie ma. A wszystko to z 
radości, że do gabinetu nie wstąpili ra- 
dykali i że nowy rząd opiera się na tej 
samej podstawie, co poprzedni. Zapomi- 
na się przytem, że ta podstawa nie ro- 
kuje nowemu rządowi długiego żywota, 
że będzie to tylko „gabinet haski”, jak 
go już nazywają zagranicą, 

Ale ciekawy jest ten bratni dwugłos 
organu „sanacji” i endecji, 

Proces Ulitza. 

Prasa polska komentuje wyrok w pro- 
cesie Ulitza, po zaznajomieniu się z gło- 
sami prasy niemieckiej. „Kurjer Poran- 
ny* w sposób perfidny wciąga do dysku- 
sji tow. Libermana, obarczając go nie- 
jako odpowiedzialnością za zachowanie 
się prasy niemieckiej po procesie, Cały 
artykuł robi wrażenie raczej usprawie- 
dliwiania się przed Niemcami. 

„Nasz Przegląd“ chwali łagodny wy- 
miar kary, a cały proces zwala na karb 
nacjonalistycznych nastrojów, których 
rządy „sanacyjne'' wyzbyć się nie mogą. 

„Naprzód* słusznie zwraca uwagę, że 
proces był zbyteczny i Polsce raczej za* 
szkodził, 


O honor słowa. 


„Epoka“ daje ciekawy artykuł w spra- 
wie wolności prasy, gdzie autor wystę- 
puje z projektem, by karze podlegała 
nie treść druku, lecz forma, która naj- 
bardziej demoralizuje umysły. Autor ma 
na myśli prasę brukową z jej sensacja- 
mi „soczystemi” tytułami i t. p. przypra- 
"wami trucicielskiemi, 

Pomysł interesujący i w zasadzie słu- 
szny, Inna rzecz, że trudno byłoby zna- 
leźć ai kia do oceny karalności for- 
my. Należałoby powołać, jako rzeczo- 
znawców, nietylko prawników, ale też 
filologów i estetów. Czy to jest prakty- 
cznie wykonalne — bardzo wątpimy. 


„RZEKOMY“ UDZIAŁ 
P. TURTELTAUBA 


PAT. komunikuje: 


„W związku z notatką, zamieszczoną w 
niektórych ' pismach stołecznych i prowin- 
cjonalnych o tem, że p. Turteltaub towarzy- 
szył P, Prezydentowi w podróży po Mało- 
polsce, Polska Agencja Telegraficzna stwier- 
dza, że jedynym jej przedstawicielem, dele- 
gowanym do towarzyszenia p, Prezydentowi 
w objeździe po Małopolsce, wyznaczonym 
w porozumieniu z Kancelarją Cywilną Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej był redaktor 
Centrali P. A. T., p. Wacław Sikorski, 

Natychmiast po ukazaniu się komunikatu, 
zawierającego wzmiankę o rzekomym (?!) 
udziale p. Turteltauba, dorywczego kores- 
pondenta P, A, T. w Przemyślu, w świcie P. 
Prezydenta, dyrekcja P. A. T. wdrożyła do- 
chodzenie, w wyniku którego wszelkie sto- 
sunki z p. Turteltaubem zostały zerwane”, 


Jakto „rzekomy” udział p. Turteltau- 
ba? Jeżeli zerwano stosunki z p. T.. ts 
chyba za rzeczywisty udział, a nie rze: 
komy?! 


TRENON Sir. d PEER WEZ ZNEWWOCOWRCYRY CZWORO 


SENSACYJNY PROCES 


Praga, 30 lipca. (PAT). W drugim dniu 
procesu Tuki i jego towarzyszy przesłu- 
chiwano oskarżonych. Tuka zaprzeczył, 
jakoby prowadził akcję szpiegowską, za- 
znaczając, że wiele osób, z któremi we- 
dług aktu oskarżenia, utrzymywał sto- 
sunki, wogóle nie zna. Organizowany 
przez niego związek młodzieży Rode- 
brana był tylko radykalnie nacjonalis- 


HRABIA—ORDYNAT BATOŻY „PODWŁADNEGO“ 


„Nasz Przegląd“ donosi z Rzeszowa: 

W najbliższymi czasie odbędzie się w tu- 
tejszym sądzie okręgowym karnym, jako od- 
woławczym, rozprawa przeciw ordynatowi 
Petockiemu z Łańcuta i tow. 

W grudniu 1928 r. wiózł Edward Kuźniar 
10 skórek zajęczych z Soniny (wieś koło Łań- 
cuta) do Łańcuta, które zabrali strażnicy 
dóbr hr. Potockiego, jako pochodzące z kra- 
dzieży. 

Przeciw Kuźniarowi wdrożono dochodze- 
nie karne o zbrodnię kradzieży na skutek 
doniesienia karnego zarządu dóbr p. Potoc- 
kiego. 

18-letni sprawca kradzieży Kuźniar, do- 
wiedziawszy się o wniesionem doniesieniu 
karnem udał się do zarządu dóbr z prośbą 
o darowanie kary przez nieprzyłączenie się 
do postępowania karnego. Hr. Potocki za- 
prowadził Kuźniara do stajen, gdzie uderzył 
go 3 razy ręką w twarz i oświadczył, że nie 
przyłączy się do postępowania karnego i że 
mu karę podaruje, 

Po kilku dniach otrzymał Kuźniar wezwa- 
nie do p. Potockiego, który mu oświadczył, 
iż za kradzień „sprawi mu lanie", Kuźniar 
zgłosił się u hr. Potockiego po to „lanie”, 
które według jego oświadczeń miało być 
„dane” 25 razy przed ukończeniem sprawy 
karnej a 25 po jej ukończeniu. 

P. Potocki kazał Kuźniarowi rozebrać się 
do naga i przyjść do pokoju, w którym znaj- 
dował się wraz ze swoimi współoskarżony- 


AKCJA MASOWA P. P. S. 


HRUBIESZÓW. 

Dnia 21 b, m. odbyło się w Hrubieszo- 
wie wielkie zgromadzenie P, P, S., na którem 
przemawiali tow. tow. Jurczenko i Rossa, 

Towarzysze nasi wobec kilkutysięcznego 
tłamu zebranych omówili najżywotniejsze 
sprawy biedoty wiejskiej i miejskiej, protes- 
tując gorąco przeciw panującej niesprawie- 
dliwości społecznej, przeciw zamachom na 
prawa ludu, 

W podniosłym nastroju z okrzykami na 
cześć Rządu Robotniczo-Chłopskiego i P.P.S, 
wiec został zakończony. 

ax 

Nie można pominąć milczeniem przykre- 
go incydentu, jaki został wywołany zacho- 
waniem się zastępcy starosty Szulca (staro- 
sta dr. Koch jest na urlopie), który — zdą- 
żającego na zgromadzenie ze sztandarem 
P. P. S. chorążego kazał zatrzymać w bra- 
mie jednego z domów, stawiając obok niego 
straż policyjną (71). Tylko dzięki rozwadze 
naszych towarzyszy nie doszło do poważ- 
niejszej awantury, Odpowiedzialność zaś za 
nią spaść by musiała na zachowującego się 


tycznym ruchem, nie mogącym mieć nic 
wspólnego z jakąkolwiek akcją, zmierza- 
jącą do rozbicia republiki czechosłowac- 
kiej, Sam Tuka nigdy nie dążył do oder- 
wania Słowaczyzny od Czechosłowacji, 
starał się tylko o uzyskanie przez sło- 
waków autonomji. Rodebrane nie otrzy- 
mywała żadnych  subsydjów węgier- 
skich. 


mi; 24 lat liczącym Romanem Noskiem i 
30-letnim Stanisławem  Rejmanem. Kiedy 
Kuźniar znalazł się już we wskazanym przez 
Potockiego pokoju, kazano mu położyć się 
na kanapie, 

Kiedy Kuźniar nad tą kanapą się tylko na- 
chylił hr. Potocki oświadczywszy, iż tak nie 
będzie dobrze, chwycił go za rękę i głowę 
przycisnął ją do poręczy kanapy, a następ- 
mie głowę Kuźniara przytrzymywał swojemi 
rękami 

Wówczas jeden z 
chwycił Kuźniara za nogi, trzymając go za 
nie, zaś drugi na polecenie Potockiego po- 
czął go bić trzciną po tylnej gołej części 
ciała, a hr. Potocki zachęcał słowami: „Sil- 
niej bij Staszek”, Po „sprawieniu lania" po- 
całował Kuźniar Potockiego, na jego własne 


reszty oskarżonych 
Kużźniara po tych uderzeniach w twarz i bi- 
i on, wobec czego uczynił to jako jego opie- 


polecenie, w rękę, a następnie Potocki zno- 
wu uderzył Kuźniara kilka razy w twarz. Ból 
ciu trwał 17 dni, 

Oskarżony hr. Potocki tłumaczył się, iż bił 
Kuźniara za jego zgodą i to z tej przyczyny, 
że Kuźniar pochodził z tej samej gminy, co 
kun, dbając o jego przyszłość i poprawę. 

Sędzia I instancji jednak nie uwzględnił 
tłumaczenia oskarżonego Potockiego i wy- 
mierzył mu karę 7-dniowego aresztu zamie- 
nionego na 70,000 zł. grzywny. 

Od wspomnianego wyroku wnieśli wszyscy 
oskarżeni odwołanie, a rozprawa odwoław- 
cza wkrótce się odbędzie. 7 | 


prowokacyjnie kacyka kresowego. 

Radzimy, by podobne zachowanie się wo- 
bec godła proletarjatu więcej się nie po- 
wtórzyło! 


TARCHOMIN (pow. warszawski). 


W dniu 28 b. m. odbył się wiec polityczny 
P. P. S., na którym przemawiali tow. tow. 
pos. Dobrowolski i Raczyński, 

Zebrani entuzjastycznie 'przyjmowali wy- 
wody mówców, solidaryzując się z taktyką 
PPS pa 

Poważny nastrój wiecu.próbował zakłócić 
niejaki Zieliński Józef z Pelcowizny, czło- 
nek bojówki p. Łokietka, lecz zebrani usu- 
nęli z sali tego pana, który w dodatku był 
napół pijany, 

Policja miejscowa widocznie solidaryzowa- 
ła się z awanturnikiem, ponieważ wzięła go 
w opiekę, chcąc jego awantury wykorzystać 
jako pretekst do rozwiązania wiecu, Z taką 
propozycją zwrócił się komendant poste- 
runku do prezydjum i dopiero kategoryczna 
odprawa tow. pos. Dobrowolskiego skłoniła 
p komendanta do zaniechania tego zamiaru! 


HPE OE PNA ERA ae ET NE ON ET OBEC Ong A „PREY OOOO Da EOT. AAA IGN 


EKSMISJA RODZINY Z 


Przy ul. Targowej 11-13 już od 1917r. 
zamieszkiwała, wraz z rodziną, w małej 
izdebce Józefa Maciejakowa, dozorczy- 
ni tejże posesji. Od lutego r. b, Macie- 
jakowa przestała być dozorczynią, ponie- 
waż Magistrat, do którego należy ta po- 
sesja, wynajął specjalnych dozorców, 
mających pilnować złożone na placu ma- 
terjały kanalizacyjno - wodociągowe. 

Przed kilku tygodniami zapadł w są- 
dzie wyrok zaoczny, mocą którego Ma- 
ciejakowa, wraz z rodziną, została eks- 
mitowana. W ub. poniedziałek przybył 
komornik, policjant oraz platforma. 
Wszystkie sprzęty spakowano na plat- 


5-CIU OSÓB NA POLE 


formę i wywieziono na pole skaryszew- 
skie, pod parnkan dworca Warszawa- 
Wschodnia, obok iabryki mechaniczne- 
go obuwia sp. akc. „Polus“. 

Już drugą dobę obozuje nieszczęśliwa 
rodzina pod gołem niebem. Oprócz Ma- 
ciejakowej, obozują tam: 28-letnia Apo- 
lonja Kulesza, córka jej, którcj mąż le- 
ży chory w szpitalu, 3-letni syn ich Ed- 
ward, druga córka Stanisława Lipowska 
i mąż jej Paweł. W dodatku Lipowska 
lada dzień spodziewa się dziecka. 

Nieszczęśliwych otaczają grupy oko- 
licznych mieszkańców, złorzecząc Magi- 
stratowi i jego porządkom. 


KATASTROFA SAMOLOTU 


Wczoraj o godz. 15.30, na łąkach w 
Piastowie za kościołem, wylądował sa- 
molot wojskowy, pilotowany przez kapi- 
tana Dierzgosa—z państwowych zakła- 
dów lotniczych w Mokotowie, 


Przyczyną lądowania był defekt mo- 
toru. W czasie lądowania samolot zarył 
się w ziemię i wywrócił do góry kołami. 
Pilot wyszedł bez szwanku. Skrzydła i 
ster samolotu są uszkodzone. 


EPIDEMJA „DARMOZJADÓW" 


W ostatnich kilku tygodniach zwię- | ła pieniędzy na ufegulowanie rachunku, 


kszyła się znacznie liczba darmozjadów. 
którzy jedzą w restauracjach i nie pła- 
cą, W ciągu ub. doby zanotowano w po- 
licji trzy podobne wypadki. 

W restauracji „Warszawianka“, nieja- 
ki Arkadjusz Bielski zjadł i wypił, w to- 
warzystwie 2-ch kolegów, na sumę 4 
zł. Poszkodowany kelner przeprowadził 

Bielskiego do 13-go komisarjatu. 

Do restauracji „Astorja”* przyszła na 
kolację młoda para. Pod koniec kołacji 
towarzysz damy oddalił się „po angiel- 
sku“ już na dobre. 
niona dama, jak 


wynoszącego 20 zł. 15 gr. kelner za- 
prosił Balcównę do 10-go komisarjatu, 
gdzie sporządzono protokół za oszu- 
stwo, przekazując oskarżoną do dyspo- 
zycji sądu grodzkiego oddziału 15-go. 
W barze „Tychy“, przy ul Szpital- 
nej 7 było na libacji 3-ch mężczyzn. Po 
zjedzeniu kolacji dwu darmozjadów u- 
lotniło się „po angielsku", trzeciego zaś 
kelner zatrzymał i odprowadził do 10-$o 
komisarjatu, Tam okazało się, że oskar- 
żonym jest Ryszard Jachman. Z reje- 


Ponieważ osamot- | strów w urzędzie śledczym ustalono, że 
się później okazało, | Jachman był już karany za 
26-letnia Stanisława Balcówna, nie mia- i oszustwa. 


kradzieże 
/ 


„ROBOTNIK“, środa 31 lipca. 


Po złożeniu z urzędu socjalistycznego 
Zarządu miasta w Ostrowi Mazowiec- 
kiej, w dn. 3 czerwca, na znak solidar- 
ności i protestu, przeciwko bezprawiu, 
19 radnych z ogólnej liczby 22 złożyło 
mandaty tegoż dnia, pismem Nr. 5656 
i 5657, 

Zastępcy radnych, w liczbie 7, z ogó!- 
nej liczby 10 — złożyli mandaty pis- 
mem Nr. 6042 w dn. 12 czerwca i nr. 
6299 w dn. 26 czerwca. 

Terorem, śroźbami i obietnicami ma- 
terjalnych korzyści, starosta Zarzycki i 
komisarz Gacki usiłowali zmusić rad- 
nych do cofnięcia rezygnacji. 

Gdy groźby i obietnice nie pomogły, 
komisarz w liście Magistratu do Woje- 
wody (Nr. 6666 z dn. 10 lipca) stwier- 
dził urzędowo, że Rada Miejska nie ist- 
nieje, że jest tylko 3 radnych. Starosta 
dokument ten zatrzymał i wojewodzie 
nie przesłał, bojąc się jeszcze jednej 
kompromitacji i jeszcze jednego wymy- 
ślania. 

Ponownie natomiast, -za pośrednic- 
twem jednego z licznych swych kuzy- 
nów, sprowadzonych na posady z Grod- 
na, niejakiego Meyera, dyrektora Ka- 


sy Komunalnej — usiłuje on pożyczka- 
mi z Kasy skłonić radnych do cofnięcia 
rezygnacji. 


Radnemu Kacpurze obiecano pożycz- 
kę na budowę domu; radnemu Orme- 
zowskiemu grożono wyrzuceniem z po- 
sady w gimnazjum  sejmikowem; rad. 
Pokrzywie nie chce starosta wypłacić 
należności za kamienie, w wysokości 
60 tysięcy złotych, grozi zamknięciem 
tartaku itd. itd. 

Mimo oporu byłych radnych, zmienia- 
jąc tekst ich oświadczeń, uważa się ich 
za członków Rady. W ten fałszywy spo- 
sób naliczono sobie 12 radnych, by do- 
prowadzić do dodatkowych wyborów i 
esłonić osobistą kompromitację staro- 
sty. 

Dzieje się to wtedy, gdy są oficjalne 
dokumenty, jak pismo komisarza, stwier- 
dzające, że jest tylko 3 radnych. 

Panie Ministrze, czy wolno fałszować 
fakty i ukrywać dokumenty, dlatego, by 
osłonić osobiście skompromitowanego 
starostę? 

żądamy przeprowadzenia śledztwa i 
położenia kresu tym brudnym metodom. 


GRODNO 


P. KOMISARZ RZĄDOWY... PRZY PRACY 


P. Komisarz rządowy miasta Grodna, 
chociaż przepadł przy wyborach zarządu, 
miejskiego, postarał się jednak, przy pomo- 
£y swych miejscowych opiekunów sanacyj- 
nych, o to, aby akt wyborczy został przez 
wojewodę unieważniony, 

P. Komisarz Rączaszek wykorzystuje 
chwilowe  „bezkrólewie'” i chociaż Rada 
Miejska właściwie istnieje, to jednak usiłuje 
załatwić bez Rady poważne i kosztowne dla 

I tak — chce koniecznie oddać w ręce 
swego znajomego pomiary miasta, forstjąc 
inżyniera Z. W swoim czasie „Nowe Życie”, 
w sposób wcale nie dwuznaczny, podkre- 
śliło, że p. Rączaszkowi bardzo zależy. na 
tem, by pomiary miasta oddać swemu kan- 
dydatowi, Rzecz tę p, R. załatwia w gro- 
nie swych najbliższych osób, rekrutujących 
cię z pośród przywódców B. B. ` 

Również z teatrem miejskim usiłuje 
Rączaszek postąpić tak samo, 

Popieranemu przez p. etarostę kandyda- 
towi na dzierżawcę teatru p. Rączaszek po- 
dobno zapewnił oddanie teatru bez Rady 
Miejskiej, chociaż nie ma do tego prawa. 

Chociaż wypłatę pensji pracownikom miej 
skim zatrzymuje się po kilka tygodni, cho- 
ciaż łamie się ustawę o urlopach i o czasie 
pracy (przeciwko czemu Związek Prac. Ko- 
mun. i Inst, Użyt. Publ. kategorycznie wy- 
stąpił i nie wykluczony jest ostry na tym 
tle zatarg); chociaż z braku pieniędzy w ka- 
sie miejskiej nie wypłaca się subwencji szko- 
łom, ochronom i instytucjom dobroczynnym; 
chociaż za przetrzymanie ładunków kolejo- 
wych płaci się duże sumy, lub wypisane 
przez magistrat ładunki kilej zwraca z po- 
wrotem, albo wystawia na licytację, z po- 
wodu nie wykupienia; chociaż robotnikom 
miejskim urywa się płace i daje stawki niż- 
sze niż w roku zeszłym; chociaż planuje się 
od września r. b. redukcję płac pracowni- 
kom miejskim, na co pracownicy miejscy 
nie pozwolą h~ mają silną organizację i bro- 
ni ich nie wygasłe orzeczenie arbitrażowe 


p. 


(które p. Rączaszek pragnąłby również zła- 
mać); chociaż sytuacja finansowa miasta 
przy rządach komisarskich bardzo się po- 
gorszyła i pogarsza z każdym dniem; cho- 
ciaż spreparowany przez samego p. komisa- 
rza (przed wyborami Rady Miejskiej) budżet 
miejski nie przewiduje żadnych inwestycji, 

— to jednak p. komisarz gwoli wysłużenia 
się swoim protektorom, planuje koszto- 
wną przebudowę teatru miejskiego, budowę 
kotłowni, ogrzewania centralnego, przebu- 
dowę sceny i t, p. a tylko dlatego, bo takie 
warunki postawił upatrzony kandydat na 
dzierżawcę, forsowany przez dygnitarzy sa- 
nacyjnych. 

P. Rączaszek przez gwałtowne narzucanie 
się na prezydenta miasta Grodna, ma prze- 
ciwko sobie olbrzymią większość społeczeń- 
stwa grodzieńskiego, a mimo to — nie daje 
za wygraną. Znany jest fakt zemsty ze stro- 
ny miarodajnych czynników, kiedy to za 
nieoddanie głosów na p. Rączaszka przez 
radnych żydów, zamykało się rzeźnie, łaźnie 
gminy żydowskiej i sporządzało setki proto- 
kułów za t, zw. stan „anfisanitarny", 

Pewne grupy radnych, uważając uniewa- 
żnienie przez wojewodę wyborów prezyden- 
ta za bezprawne, wniosły rekurs do Min. 
Spraw Wewn., które prawdopodobnie wy- 
bory zatwierdzi, 


Mimo to, p. Rączaszek w dalszym ciągu 
narzuca swą osobę miastu, chociaż to już 
zaczyna być śmieszne, 

Czas byłoby doprawdy, aby odnośne czyn- 
niki nie przeszkadzały uzdrowieniu stosun- 
ków w samorządzie grodzieńskim! 

Jątrzycielska szmatka w postaci „Głosu 
Prawdy ziemi grodzieńskiej” nie odgrywa 
już żadnej roli na gruncie grodzieńskim. 
Nikt już się z nią nie liczy, nikt na nią nie 
zważa i tylko tupetem nadrabia „Jej nakład 
kilkudziesięciu zaledwie egzemplarzy, male- 
jący z dnia na dzień, jest widoczną oznaką, 
że kierunek ten nie ma już tu żadnych 
wpływów. 

Przed paru dniami p. Komisarz Rączaszek 


A a 


Życie i praca Robotniczej Warszawy 


PRZECIWKO REPRESJOM POLITYCZNYM MAGISTRATU 
WARSZAWSKIEGO 


Postulaty pracowników straży ogniowej 


| Ogólne zebranie nadzwyczajne praco- 

wników warszawskiej straży ogniowej, 
odbyte w dniach 29 i 30 lipca, uchwa- 
lilo: ^ | 

1) Wyrazić kategoryczny protest prze- 
ciwko represjom i terorowi polityczne- 
mu, stosowanym przez członków Magi- 
stratu wobec robotników miejskich, zor- 
ganizowanych w klasowym Związku. 

2) Wyrazić głębokie oburzenie z po- 
wodu metod, stosowanych przez p. w. 
prezydenta Szpotańskieśo, t. j. niedo- 
puszczenia do pracy, wbrew uchwale 
Magistratu, dawnych pracowników miej- 
skich. 

3) Zebrani protestują przeciw przyj- 
mowaniu do pracy tylko protegowa- 
nych pałkarzy z BBS, posyłanych nie- 
tyle do pracy, ile do siania zamętu i nie- 
nawiści wśród pracowników. 

4) Zebrani protestują przeciw zama- 
chowi p. Szpotańskiego na wolność 
zrzeszenia się pracowników przez za- 
kaz zbierania wkładek związkowych, 
oraz oświaądczają, że nie ulękną się nik- 
czemnych aktów teroru i represji poli- 
tycznych; nie ulękną się gróźb lub ju- 
daszowskich obietnic oachołków p. w. 


prezydenta Szpotańskiego i innych i— 
tak, jak za panowania okupantów—wal- 
czyć będą, przy pomocy swej organiza- 
cji zawodowej, o byt materjalny i swoje 
prawa, zdobyte długoletnią walką, któ- 
re obecny Magistrat systematycznie pc- 
garsza, posługując się nawet środkami, 
nie licującemi z godnością ludzi kultu- 
talnych, 

(Zebrani pracownicy domagają się ró- 
wnocześnie: 

1) Wprowadzenia ustawowego cza- 
su pracy w straży ogniowej, 

2) unormowania płac, według obo- 
wiązującej nomenklatury (według u- 
chwały Rady Miejskiej z dn. 20.II 
1924 r., 

3) wypłacenia 50% dodatku wyró- 
wnawczego, wobec  nieogłoszenia 
wskaźnika drożyźnianego i obniżenia 
stopy życiowej. 

Zebrani wyrażają zaufanie Zarządowi 
Związku i wzywają go, a także wszyst- 
kich pracowników, do energicznej wal- 
ki, w celu zrealizowania powyższych 
postulatów i przeciw stosowanym przez 
Magistrat represjom politycznym. ) 

RA, 
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Wiadomości Z CAŁEGO RRAJU 


| OSTRÓW MAZOWIECKA 
DO PANA MINISTRA SPRAW WEWNĘTRZNYCH 


BRUDNE METODY, TEROR, PRZEKUPSTWO I OSZUSTWO. 


próbował zdecydować sprawę teatru przy 
pomocy przedstawicieli grup Rady Miejs- 
kiej. Przedstawiciel grupy Socjalistycznej, 
tow. Kuźniak, złożył oświadczenie, że tak 
ważną dla miasta sprawę, zarówno pod 
względem społecznym jak i gospodarczo * 
inansowym — może zdecydować tylko Ra- 
da Miejska, której to jest kompetencją, a 
nie komisarza, będącego tylko chwilowym 
gospodarzem miasta, Po tem oświadczeniu, 
tow, Kuźniak konferencję opuścił, 

Pozostali tylko: p. Komisarz, radny z 5-cio 
osobowei (i to iuż podobno  rozdwajającej 
się) frakcji BB. i ficjalny przywódca tej 
grupy, p. Żaboklicki, znany z okresu tworze- 
nia wojska polskiego w Rosji, o czem wkrót- 
ca społeczeństwu polskiemu przypomnimy. 

Grupa żydowska i Ch. D. przedstawicieli 
swych na konferencję teatralną nie przysła« 
ły. 

+: 

Teraz parę słów pod adresem BBS, Od 
dłuższego czasu  „Przedświt" ogłasza o 
swych „organizacjach zawodowych”, Podaje 
między innemi, że i w Grodnie posiada Zwią 
zek Robotników Rolnych i Leśnych. 

Od kilku dni policje miejscowa szuka po 
mieście (i u nas także była) owego Związku 
i koniec końcem nigdzie go znaleźć nie mo- 


żel! 
PUŁTUSK 


'NIE POWIODŁO SIĘ P. DOW- 
NAROWICZOWI W PUŁTUSKU 


Niedawno przyjechał tu p. Downarowicz 
taksówką z Warszawy, aby założyć Komis 
tet B, B. S. Z panem Downarowiczem przy» 
był jego adjutant. Po nieudanej próbie u- 
tworzenia tego dnia Komitetu B, B. S., p. 
Downarowicz probował następnego dnia 
zwołać zebranie dozorców domowych. 

Na zebranie przybyli robotnicy różnych 
zawodów z Pułtnska, P. Downarowicz, wi- 
dząc na sali pepeesowców, zwrócił się do 
nich, aby opuścili zebranie, Robotnicy ci 
jednak nie wyszli z zebrania i zażądali, aby 
p. Downarowicz wytłumaczył się, dłaczege 
zdradził klasę robotniczą i poszedł na usług 
„sanacji”, 

P. Downarowicz, widząc, że jego bojówka 
jest bezczynna (rano wraz z burmistrzem 
m. Pułtuska chodził po mieszkaniach robot- 
ników, którzy pracują na robotach magis- 
trackich, aby zastąpili na zebraniu bojówkę 
B. B. S.) — zaczął się tłumaczyć, co trwało 
2 godziny. Przemówienie to często przery- 
wano okrzykami potępienia pod adresem 
mówcy. 

W odpowiedzi p, Downarowiczowi zabrał 
głos tow, Turek, przedstawiając zebranym 
obłudę B, B. S, i jej zdradziecką robotę. 
Przemówienie tow. Turka przyjęte zostało 
b. przychylnie przez słuchaczy, p. Downa- 
rowicz nie umiał już na to odpowiedzieć ił 


szybko opuścił salę... 
BITKÓW 


PIORUN UDERZYŁ W 2 SZYBY 
NAFTOWE 


W ostatnich dniach przeszła nad woj. sta- 
nisławowskiem silna burza, która poczyniła 
znaczne szkody w pow. nadwórniańskim. 
Piorun uderzył w dwa szyby naftowe firmy 
„Standard Nobel” w Bitkowie, skutkiem 
czego 1 szyb spłonął doszczętnie, drugi zaś 
uratowano. Oba te szyby były w ruchu. 

Dużo szkód wyrządziła burza na polach, 
Kilkanaście domów spłonęło. Burza znisz. 
czyła doszczętnie przewody telegraficzne, 


SUCHEDNIÓW 
UZUPEŁNIENIE 


W sprawozdaniu z odsłonięcia pomnika 
tew, Stanisława Stojeckiego opuszczone zo- 
stało przez przeoczenie, iż w uroczystości 
uczestniczyła również ze sztandarem kielec= 
ka organizacja Z. Z. K. 


RPO EE TGA EE aa] 


Dn. 1 sierpnia, o godz. 7 wieczorem 
punktualnie, staraniem Wolskiej ' Dziel- 
nicy P. P., S, odbędzie się w lokalu 
przy ul. Grzybowskiej 57 odczyt p. t 


„Z DZIEJÓW KRWAWEJ WOLI". 


Odczyt ten wygłosi tow. Stanisław 
Andrzej Radek, b. instruktor Organiza- 
cji Bojowej PPS., b. katorżanin, robot- 
nik - literat. + 

Treść odczytu: Początki ruchu socja- 
listycznego na Woli, — Powstawanie 
OB Pierwsze „piątki”, ich „robo- 
ty” i dalsza działalność bojowa. — Po- 
licja carska į „ochrana”, — Ekspedy- 
cja Griina na „Krwawą Wolę", — Syl- 
wetki postaci z Wolskiej O. B. — U- 
dział Woli pod szubienicą, w katordze 
i na wysyłce, i | 

Wstęp dla członków P. P, S,, ; 
Mi. T. U. R. 1 sympatyków—bezpłatny, 


. 


0 PA PEEP TWO EP POEMA! 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo 
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Z ZYCIA PARTII 


WARSZAWSKA ORGANIZACJA 


ŚRODA, 31 B. M. 


Dzielnica Marymont — żolibórz. O godz 7, 
w lokalu przy ul. Mickiewicza 1, odbędzie 
się ogólne zebranie członków Dzielnicy, 
Referat wygłosi tow. Schayer Wacław: „Ro_ 
zwój socjalizmu w Polsce”, . 

Dzielnica Pocztowa P, P, S, O godz. 7 po- 
siedzenie Komitetu Dzielnicy, Stawiennictwo 
członków Komitetu obowiązkowe, 


CZWARTEK, DN. i SIERPNIA, 

Dzielnica Praga, O godz. 7 w lokalu Dziel- 
nicy, Ząbkowska 41/43, odbędzie się posie- 
dzenie Komitetu Dzielnicy. 

Dzielnica Jerozolima, O godz, 7, w lokalu 
Dzielnicy, Leszno 53, odbędzie się posiedze- 
nie Komitetu, 

Dzielnica Starówka. O godz. 6, w lokalu 


ptzy ul. Długiej 19, odbędzie się posiedzenie | 


Komitetu; o godz. 7—ogólne zebranie człon- 
ków Dzielnicy. 

Dzielnica Wola — Czyste, O godz. 6, w lo- 
kalu Dzielnicy, Grzybowska 57, odbędzie się 
posiedzenie Komitetu; o godz. 7 — ogólne 
zebranie członków Dzielnicy; referat wygło- 
si tow, Andrzej Radek. 

Dzielnica Nowe Brudno, O godz. 7, w lo- 
kalu przy-ul, Żytomierskiej 9, odbędzie się 
ogólne zebranie członków Dzielnicy. 

Dzielnica Mokotów. O godz. 7, w lokalu 
przy ul, Chocimskiej 23, odbędzie się posie- 
dzenie Komitetu Dzielnicy. 


RUCH KOBIECY 


Dzielnica Praska, Dziś o godz. 6 wiecz. 
"w lokalu Dzielnicy Praga, Ząbkowska 41/43, 
odbędzie się zebranie kobiet, na którem re- 
ferat wygłosi tow. Guzikówna Marja na te- 
"mat: „Zarobki klasy robotniczej, a ich po- 
trzeby życiowe”. 


KURS WAKACYJNY DLA KOBIET. 


Od dn. 15 sierpnia do 1 września Za- 
rząd Główny T. U. R., w porozumieniu 
z Wydziałem Kobiecym, organizuje w 
Sulejowie kurs specjalnie dla kobiet, 
Program obejmuje zagadnienia związane 
z życiem i pracą kobiet, mianowicie: 
Kobieta w pracy zawodowej. Zagadnie- 
nia: socjalizmu, społeczne, ustrojowe, 
wychowawcze. Opieka społeczna. Kwe- 
stja kobieca. Organizacja pracy. Pokój 

światowy. Plagi proletarjatu. Organiza- 


cje robctnicze i technika organizacyjna. | 


Prócz wykładów prace seminaryjne i wy- 
cieczki. 

Informacyj udziela i zgłoszenia przyj- 
muje Sclretarjat Generalny T. U. R., ul. 
„Czerwonego Krzyża Nr. 20, tel. 325-03, 
„od godz. 5 — 7 w, 

BACZNOŚĆ TOWARZYSZKI! 

Warszawski Wydział Kobiecy P, P, S, 
wzywa towarzyszki do brania jaknajliczniej- 
szego udziału w tanich wycieczkach, organi- 
zowanych przez Kobiecy Kłub Sportowy 
„Start”, 

Impreza ta daje możność szerokim sierom 
robotniczej Warszawy spędzania wszystkich 
dni świątecznych poza  dusznemi murami 
miasta a jest jednocześnie miłą i kulturalną 
rozrywką dla każdego dostępną, z powodu 
małych kosztów, 


MŁODZIEŻ 


Dziś o godz, 7 wiecz., w lokalu przy ul. 
Wareckiej 7, odbędzie się zebranie Komitetu 
Wykonawczego Warsz. Organ. Młodz. T.U.R, 
Obecność przedstawicieli wszystkich Kół o- 
bowiązkowa, 

Jutro o godz. 7 wiecz, odbędzie się zebra- 
nie Zarządu Koła im. T. Jaszkowskiego „Mo- 
kotów”, w lokalu Koła, ul, Chocimska 23, 

Zebranie Egzekutywy Komitetu Central- 
nego Organizacji Młodzieży TUR., odbędzie 
się w czwartek, dnia 1 sierpnia, o godz. 6 
wiecz., w lokalu przy ul, Wareckiej 7. 


BACZNOŚĆ, CZERWONI HARCERZE! 

Zbiórka odjeżdżających na obóz stały 
do Broku odbędzie się w dniu 1 sierpnia 
r. b. o godz. 7-ej rano na dworcu Wi- 
leńskim. 

Odjeżdżający winni ze sobą zabrać: 
kompletny strój harcerski (błękitną ko- 
szulę, granatowe spodeńki, chustę czer- 
woną i szarą maciejówkę), 2 zmiany 
nocnej bielizny, koc, sweter lub ciepłą 
kurtkę, płaszcz gumowy, spodeńki ką- 
pielowe, 2 poszewki, 2 prześcieradła, 
przybory do mycia (2 ręczniki, mydło, 
szczoteczkę i pastę do zębów, szczotkę 
do butów i ubrania), przybory do jedze- 
nia (menażkę, łyżkę, nóż i widelec) oraz 
woreczek na brudną bieliznę. 

Pożądane jest wzięcie: latarek elek- 
trycznych, aparatów fotograficznych, 
instrumentów muzycznych, przyborów 
do pisania i t. d. 

Do uczestńików Zlotu wiedeńskiego, Wzy- 
wa się uczestników Zlotu wiedeńskiego z 
Warszawy do odbioru swych dokumentów— 
w Sekretarjacie Organizacji Młodzieży TUR,, 
Warecka 7, u tow. Góralczyka. 


PORE AE NEC Pc OCENE ETON PN, 
HIGJENA PRACY 
pióra nieodżałowanej pamięci | 
DR. JÓZEFA ZIELIŃSKIEGO, 


SKŁAD GŁÓWNY W KSIĘGARNI RO. 
BOTNICZEJ, WARSZAWA, 


KRONIKA 


Przewidywany przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym: Rankiem na wschodzie Polski 
jeszcze dość pogodnie, potem w całym kra- 
ju zachmurzenie duże i deszcze, postępują- 
ce od zachodu. Chłodno. Na północy kraju 
słabe wiatry południowo-wschodnie, na po- 
łudniowym zachodzie — zachodnie, 


AEP PAWIA WGN EBI NJ 


WYCIECZKA 


W TATRY POLSKIE I CZESKIE 


Wycieczka Zarządu Gł. T. U, R. w Ta- 
try wyjeżdża z Warszawy 14-go sierpnia 
wieczorem. 15-go zwiedzi Kraków i te- 
$oż dnia wieczorem przybywa do Zako- 
panego, gdzie zanocuje w Schronisku 
Tow. Tatrzańskiego. 

16-ty: przez Zawrat do Morskiego O- 
ka. 17-ty: przez przełęcz Mięguszo- 
wiecką do Popradskiego Stawu. 

18-ty: czeskie uzdrowiska — Szczyrb- 
skie Jezioro, Smokowiec, Wodospady 
Kohlbachu. 

19-ty: przez Polski Grzebień i M. Wy» 
soką do Rostoki, 

20-ty: powrót do Zakopanego, 21-szy; 
zwiedzenie Zakopanego i okolic. Odjazd 
wieczorem. 

Osoby słabsze jadą 1-szego dnia do 


Morskiego Oka autobusem lub końmi, |. 


W podobny też sposób, mogą wrócić, 
Wycieczka nie jest trudna. Koszta 65 
zł, (bez jedzenia). $ 
Prowadzą tt. Czapiński i Rutkiewicz. 
Program może ulec pewnym zmianom. 
Informacje: Sekretarjat T. U. R.. War- 
szawa, Czerwonego Krzyża 20, telefon 
325-03. Termin zapisów do 5 sierpnia. 


TOK TF EE CERZE 
CO GRAJĄ KINA? 


Apollo: „Awantury miłosne" z H, Liedtke, 

Astra (Dzika 51): „Dolores'* z Dolores Co- 
stelo, 

Capitol: „Potęga namiętności". 

Casino: „Martwy krzyk” i „Między nami 
nie nie było” z Estherą Ralston i Jack Hol- 
tem. ; 

Colosseum: „Pewien młody człowiek”. 

Filharmonja: „Kawalerowie nocy" i „Nie- 
bezpieczny wiek mężczyzny", 

Miejski; „Córka śniegów" `z Anitą Ste- 
wart. 

Palace; „Hotel Imperial" z Polą Negri, 

Pan: Nieczynne z powodu remontu. 

Quo Vadis: „Miljonowe panny"; 

Rococo: „Awanturnica” z Lili Damitą. ` 

Stylowy: „Noce wiedeńskie" i „Książę la- 
sów' z Douglasem Fairbanksem, 

Słońce: Nieczynne z powodu występów 
czeskiej rewji, ` 

Splendid: „Precz z aktorkami" i „Przygo- 


„Ulubienica załogi" z Clarą 
Bow. 


Tęcza (Przejadz 9): „W porywie zmysłów” 

Wodewil: „Tancerz za pieniądze” i „Czer- 
wony pirat" z Rod la Roquem, 

Dom żołnierza (Zygmuntowska 3): „Garbu. 
sek” czyli „Noc trwogi". 

Bajka (Żelazna 61): „Zdradziecka kula”, 

Hollywood (Hoża 26): „List, który ją zdra- 
dził...” 

Kometa (Chłodna 49): „Dlaczego kobieta 
zdradza”, ` 

Mewa: (Hoża 38), „Noc u Maksyma”, 

Muza (Plac 3-ch Krzyży): „12 djamentów", 

Praga (Targowa 71): „Wyspa zabronionych 
pocał"nków”, 

Trianon: (Sienkiewicza 8): 
skrzynki pocztowej”, 

Sokół (Marezałkowska 69): Nieczynne. 

Tombola (Marszałkowska 34): „Błękitne 
noce" i „Garsonki i drapacze nieba”, . 

Uciecha (Złota 72): „Variete" z Emilem 
Janningsem. 


RAE PAGES RAGE JOGA A 
KOMUNIKAT ? 


Ńsięśarni Robotniczej 


w Warszawie 
ul. Warecka Nr. 9, tel. 229-70. 


LITERATURA PIĘKNA. 


„Tajemnica 


Armandy A, Tragedja serc. zh 6— 
Belmont L. Życie miłosne markizy 
de Pompadur 9.50 
Chesterton G, K, Charley Dickens 6.90 
Conrad J. Ocalenie, 2 tomy 15— 
Gorkij. Życie Kma Samgina 12— 
Kalpern F, R, Muzycy w anegdocie 
i humor muzyczny 3— 
Hasek J. Przygody dobrego woja- 
ka Szwejka podczas wojny świa- 
towej, t, I Szwejk na tyłach 1—= 
Ludwig Z, Syn człowieczy 1— 
Michaelis K, Gunhild 8— 
Morand P, Lewis i Irena Gr 
Niezabitowski W. Skarb Aarona 1— 
Sinclai M, Boston, t. I [278 
RÓŻNE, b: 
Battaglja R. Dr. Państwo a kartele 
koncerny i trusty mae 
Frankowska L. Ustawa o obowiąz- 
kowem ubezpieczeniu na wypa- 
dek choroby 8— 


„ROBOTNIK", środa 31 lipca. WRZEEGKERZZZZKOWEC E St. 5  KKARSRAWY 


KINEMATOGRAF MIEJSKI 
Hi>oteczna 8. Długa 25. 
Początek o godz, 630. 

Sala dobrze wentylowana. 

Dla młodzieży dozwolone. 


Anita Stewart 
Johnnie Walker 


w wielkim filmie p. t. 


„Córka śniegów" 
WŁ. b. „Celtic-Cinema"”,  Nadprogram: 
1) Miedź 
2) Komedja, 


W soboty o godz. 5 pp. W niedziele 
i święta o godz. 12 w poł. 
Ma seansach popularnych: 
1) SNOUK 
2) Komedje, 
Ceny na wszystkie miejsca 20 groszy. 


W PORYWIE 
ZMYSŁÓW 


W roli główn.: Käthe von Nagy 
Vivian Gibson. 


Na scenie: 
Występy Artystów. 
Całkowita zmiana programu. 
Sala specjalnie chłodzona. 
Początek o godz. 6-ej. 


£6 Przejazd 
KINO „TĘCZA è ri S 
Potężny dramat erotyczny 

reżys. JOE MAY 


C ASINO Nowy Świat 50 
Początek o godz. 6-ej. 
= WIELKI TURNIEJ 
i GWIAZD FILMOWYCH 
w 2 obrazach najnowszej produkcji 

„Paramountu” 1929/30 roku. 
6 gwiazd: 

JACK HOLT, LUIZA DRESSER, 
ESTHER RALSTON, RUTH TAYLOR, 
ERNEST TORENCE i JAMES HALL 


w filmach 


„MARTWY KRZYK“ 


reżyserjj VICTORA FLEMINGA* twórcy 
iepotrzebnego Człowieka”, 


i i „Między nimi nic nie było 
EI 


CAPITO 


Marszałkowska 125 
Początek o g. 6, 


PIERWSZY RAZ W WARSZAWIE! 


Słynna powieść głośnej powieściopisarki 


„NIEBEŹBIECZNY OIER“ 


W doskonałej przeróbce filmowej p. 


POTEGA NAMIETNOSGI 


W rolach głównych asy ekranu: 
Bernard Goetzke 


Marja Paudier i H. A. Schlettow 
(znany z filmu „Wołga, Wołga“) 


Divudlo Variete Praha 


BIELANSKA 5 
początek o godz. 8-ej i 10 wiecz. 


Dziś sensacja 


PRAHA — 
WARSZAWA 


Jeszcze kilka gościnnych występów. 


Przedsprzedaż biletów u Chodowiec- 
kiego Krak.-Przedm. 9. Od godz. 6 
w kasie Teatru w niedzielę od godz. 2 


QOOC o © © 0/0 © 0 01050 Q0 0 201p 0 000e o A) 


Ë Kino „ASTRA“ "76 8 
a ; 

; 
ć 
; 


Po gruntownie przeprowadzonym re- 

moncie otwarcie nastąpi dnia 2 sierpnia 

r. b. o godz. 6-tej wieczorem, wyświe- 

tlany będzie film, najpiękniejszy obraz 
sezonu 


DOLORES 


Film o miłości i sławie. 


Jednocześnie zaangażowany zespół” 
PEM SINEN, scen pol- 
skich, 


DDODODODOCOD 


Zwiedzajcie 


P.W. R. 
w Poznaniu 
RATE NGC ROCKA. 


Komisją Kulturalno - Artystyczna 
przy Radzie Zawodowej st, m, Warsza- 
wy (ul. Czerwonego Krzyża 20, pokój 
Nr. 61, tel. 322-88) wydaje bilety ulgo- 
we do następujących teatrów: Teatr 
Letni (6 i 9 sierpnia „Gorączka nafty"). 
Teatr Narodowy (8 sierpnia „Grube ry- 
by” Bałuckiego). Teatr Polski (11 sier- 
pnia „Cud mniemany”). Teatr Mały 
(30 lipca „Śluby panieńskie”), 

Wydaje się upoważnienia na wyciecz 
ki zbiorowe na Wystawę Teatralną. 


nnn e Z A ZZ YZ ZZ ZA 


CO USŁYSZYMY 
PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO 
DZIŚ, 


11,56 — 12,05. Sygnał czasu. 12,05—12,50. 
Koncert z płyt gramoifonowych. 12,50 — 
13,00, Wiadomości z Powszechnej Wystawy 
Krajowej, 13,00, Komunikat meteorologicz- 
ny; komunikaty przygodne, 13,20 — 15,40. 
Przerwa. 15,40, Komunikat gospodarczy. 
16,15, Komunikat harcerski, 16,30 — 17,15. 
Koncert £ płyt gramofonowych. 17,15, Ko- 
munikaty przygodne, 17,25, „Wśród nowych 
wynalazków” —. wygłosi dr. F, Burdecki, 
17,50 — 18,00. Ostatnie nowiny z Wystawy. 
Transmisja z Poznania na wszystkie polskie 
stacje. 18,00. Koncert popołudniowy orkiea- 
try kina „Casino” pod dyr. A, Furmańskie- 
go. 19,00, Rozmaitości, Djalog speakerów. 
19,35, Komunikat rolniczy i meteorologicz- 
ny, oraz „Skrzynka pocztowa rolnicza” — 
korespondencję bieżącą omówi inż, W, Tara 
kowski, 19,56 — 20,05. Sygnał czasu; odezy- 
tanie programu na dzień następny. 20,05. 
Transmisja odczytu z Krakowa. 20,30. Kon- 
cert wieczorny, W przerwie komunikat tea- 
trów miejskich, Transmisja z ogrodu Re- 
kierta, Koncert orkiestry dętej pod dyr. Al. 
Sielskiego z udziałem p. J. Weyrochowej 
(sopran), J, Łysaka (bóas-bar.), B. Szostakie- 
wiczowej (akomp.). 21,30, Słuchowisko a 
Wilno, 22,15, Komunikaty: meteorologiczny, 
policyjny, sportowy i nadprogram, 22,45 — 
23,45, Muzyka taneczna z Krakowa. 


JUTRO, 


11,56 — 12,05. Sygnał czasu, hejnał z wie 
ży Marjackiej w Krakowie, 12,05 — 12,50. 
Koncert z płyt gramofonowych. 12,50—13,00, 
Wiadomości z P, W, K, 13,00, Komunikat 
meteorologiczny, komunikaty  przygodne. 
13,20 — 15,40. Przerwa. 15,40, Komunikat 
gospodarczy. 16,15, Komunikat Ligi Obrony 
Powietrznej i Przeciwgazowej. 16,30, Pro- 
gram dla dzieci. 17,15, Komunikaty przygod- 
ne. 17,25. „Jak podróżował ' Mickiewicz”: 
17,50 — 18,00. Ostatnie nowiny z Wystawy. 
18,00, Koncert popołudniowy. 19,00, Rozmai- 
tości — wygł. p. Pawłowski, 19,20. Co to są 
pokazy inwentarza i jak je organizować. 
19,40 — 19,55, Przerwa. 19,56 — 20,06, Sy- 
gnał czasu; odczytanie programu na dzień 
następny, 20,05. „W stulecie zgonu Lamarc- 
ka”, 20,30. Koncert wieczorny, w przerwie 
komunikat teatrów miejskich, Muzyka skan- 
dynawska, 22,00, Komunikat meteorologicz- 
nv. 22,05 — 22,20. Komunikaty: P. A, T, 
policyjny, sportowy, nadprogram, 2245 
23,45. Muzyka taneczna, : 


KATOWICE — ZNAKOMITA STACJA 
EUROPEJSKA. 


Jak wiadomo, stacja katowicka należy do 
jednej z najlepszych europejskich stacji na- 
dawczych i audycje tej stacji odbierane są 
doskonale nietylko w całej Europie, ale na- 
wet w Ameryce, Afryce i Australji Ilośe 
radjosłuchaczy zagranicznych, słuchających 
stale audycji stacji katowickiej określić mo- 
żna śmiało na kilka tysięcy osób. O znako- 
mitym odbiorze stacji katowickiej świadczy 
wynik ankiety przeprowadzonej przez fran- 
cuskie pismo radjowe „L'Antenne", Z an- 
kiety tej wynika, że między stacjami euro- 
pejskiemi, pracującemi najlepiej znajduje się 
na jednem z pierwszych miejsc Katowice. 
Jest to niewątpliwie duży sukces polskiej 
stacji zwłaszcza, że stacja prowadzi piękną 
robotę propagandową na terenie międzyna- 
rodowym, dzięki radjowym skrzynkom pocz. 
towym, wygłaszanym w językach obcych. 


Z WCZORAJSZEJ GIEŁDY 


W obrotach międzybankowych płacono za 
dewizy New York 8,%0, a za kabel New 
York 892 zł, za 100 dol. Dewizy europej- 
skie naogół mocniejsze, Londyn podniósł się 
z 43,28 i pół na 43,29 i pół, Zurych ze 171,61 
i pół na 171,63, a Paryż z 34,97 na 34,98, W 
obrotach międzybankowych płacono za de- 
wizy Gdańsk 173,19, a za dewizy Berlin 
212,57. 

Na rynku akcyjnym obroty słabsze przy 
tendencji niejednolitej. W dziale papierów 
państwowych nieco słabsza 4% Premj. Poż. 
Inwest., która obniżyła się o pół złotego na 
115,25 , natomiast mocniejsza 5%.Premj, Poż, 
Dol., która podniosła się z 66 na 67,50 Akcje 
bankowe bez zmian, W dziale akcji przemy- 
słowych Węgiel podniósł się z 71 na “1,75, 
Ostrowiec z 81 na 83, natomiast o'iżyły 
się Starachowice z 29,25 na 29 i Siła : Świa- 
tło ze 126 na 125. 


Dr. N. Mayzner 
AL Jerozolimskie 45, tel. 38-20 


do 10 r. i od 4—6 w. Choroby pęcherza, 
nerek, dróg moczowych. 


Weneryczne, niemoc płciowu 


Chor. skóry, włosów. Rentgen. Analizy 


D:med. J. Gelbfisz 


ul. Złota 27 (obok Dworca Głównego) 
Przyjm. od $ do 9 w. Niedzielą 9 —12 p. 


Wizyta 4 zł. 


Weneryczne choroby 


skórne, niemoc płciowa, analizy 


Dr. J. Rywlin 


Leszno 37 r. Solnej 
do 10 r. i 3—9 w. niedz, t św. 4—7. 


skórne i niemoc, elektro- 


Weneryczne leczenie 
Dr. M ALTFELD 


8 — 11 r. 3 — 9 w. HOŻA 50 
(przy Marszałkowskiej) 
Niezamożnym ceny lecznicowe. 


POOR PROROCY 
Weneryczne smi” typer piemoc 


płciowa, gabinet elektro- 
światło, leczniczy 


Dr. Z. FAJNCYN 


Leszno 36. Przyjm. 9 r.—9w. Wizyta 5 zł, 


Necah A AO TYRANA DEYN 
SPROSTOWANIE URZĘDOWE 


Na podstawie art, 30 rozporządzenia Pre- 
zydenta Rzplitej z dnia 10.V 1927 r. o Pra- 
wie Prasowem, proszę o umieszczenie ni- 
niejszego sprostowania korespondencji p. t. 
„Panie Ministrze Składkowski! a jednak po- 
licja bije", umieszczonego w „Robotniku” z 
dnia 18 marca r, b, 

Nieprawdą jest jakoby zatrzymani w dniu 
13.III r. b. w sprawie napadu rabunkowego 
w Otwocku Kulanik Marjan i Ciara Jan, zo- 
stali podczas badania dotkliwie pobici przez 
komendanta i szeregowych P. P, miejscowe- 
go posterunku i jakoby przy badaniu i biciu 
zatrzymanych pięściami po głowie i twarzy, 
gumą po plecach, asystował podkomisarz 
P. P. specjalnie przybyły z Warszawy. 

Nieprawdą również jest, iż Kulanik i Cia- 
ra zostali zbadani przez lekarza, który 
stwierdził u obydwuch ślady uderzeń i obra- 
żeń boku, pleców i nóg, a u Kulanika obra- 
żenia systemu usznego. 


Przeprowadzone natomiast w tej sprawie 
szczegółowe dochodzenie ustaliło, że wsku- 
tek zameldowania Borensztejn Marji o wyr- 
waniu jej z ręki torebki z pieniędzmi przez 
nieznanych osobników, miejscowa policja 
zatrzymała kilku łobuziaków stale kręcących 
się w pobliżu miejsca kradzieży, Z pomiędzy 
zatrzymanych poszkodowana rozpoznała 
Ciarę Jana, jako rzekomego sprawcę kra- 
dzieży, 

W zeznaniu swem Ciara powołał się na 
Kulanika, z którym jakoby miał znajdować 
się w czasie kradzieży w innem miejscu. 
Wezwany Kulanik badany był tylko w cha- 
rakterze świadka i dał sprzeczne zeznania, 
niestwierdzające alibi Ciary, wobec: czego 
Ciara zatrzymany został do dyspozycji Są- 
du. 

Ciara do winy się nie przyznał i po krót- 
kiem zbadaniu osadzony zośtał w areszcie. 

Podczas badania Ciary i Kulanika nie by- 
ło żadnego obcego specjalnie przybyłego z 
Warszawy podkomisarza P. P., a na poste- 
runku znajdowali się tylko miejscowi poli- 
cjanci i postronni ludzie. Badanie odbywało 
się przy świadkach, Nazajutrz wraz z docho- 
dzeniem Ciara skierowany został do Sądu 
Grodzkiego. 

Badany w dniu tym przez Naczelnika Są- 
du Grodzkiego, Ciara nie skarżył się na po- 
bicie go i śladów pobicia na nim nie było. 

Na podstawie zeznań całego szeregu 
świadków, tak szeregowych P. P., jak i osób 
postronnych, fakt bicia Ciary i Kulanika nie 
został stwierdzony, bicie zaś gumą nie mo- 
gło mieć miejsca, gdyż posterunek P, P, w 
Otwocku żadnych gumowych pałek nie po- 
siada. 

Wreszcie miejscowi lekarze, do których 
zwracali się Kulanik i Ciara o obdukcję, wo- 
bec braku jakichkolwiek obrażeń i śladów 
pobicia żądanych zaświadczeń im nie wy- 
dali, 


FUTRA NA 15 RAT 


POLECA 


GEWY“ ZŁOTA 50 m. 11 


tel. 299-03 


PIERWSZORZĘDNA ROBOTA 
PRZERÓBKI 40% TANIEJ 
Czytelnikom „Ro botnika” specjalny rabat 
Zamówienia w ciągu 3-ch dni. 


' Komendant wojewódzki P, P. 
Tomanowski, inspektor. 


ERa PASIE PG EANA A E PAEA AAA MERA, 
KURS PŁYWANIA 
I WIOSŁOWANIA DLA KOBIET 


K. R. K. S, „Start“ urządza w mie- 
siącu sierpniu II kurs pływania i wiosto- 
wania dla kobiet. Lekcje i treningi od- 
bywają się w godzinach od 7 rano do 
8 wieczór pod kierunkiem fachowych 
instruktorek. 

Opłata za kurs miesięczny 5 zł. Po- 
czątek 1 sierpnia, 

Zapisy i iniormacje codzień od 7 — 9 
wiecz. w Sekretarjacie K, R. K, S. 
„Start“, Warecka 7, II p. ; Ę 


—— 


MEBLE, CENY 


Ogłoszenia drobne 
wyjątkowo niskie, lecz 


. a. prosze ję 

wdzić! Sypialnie, sto- 

Patefony, Dir- lowe, gabinety. salo- 

| fon instrumenty |nów wybór, pojedyń- 

0 y, muzyczne, |cze sztuki, Specjal- 

w wielkim wyborze,/ność: garniłury klu- 

oraz płyty najnowszych |bowe, otomany, tap- 

nagrań na dogodnych |czany, kozetki, salony 
warunkach po cenach |całe kryte. Hoża 21. 
najniższych polec ajEwentualnie odpo- 

Feigenbaum, Bielań-iwiedzialnym częścio: 

ska L wy kredyt 


|| 


| 


Pałac sztuki z widokiem rzeźby Edw arda Wittiga „Lotnik“ na P, W. K. 


ZE SPORTU 


POWRÓT NASZYCH KOLARZY Z PARYŻA 


Dziś przybywają do Warszawy u- 
czestnicy robotniczej wycieczki kolar- 
skiej do Paryża. Po całomiesięcznym 
pobycie zagranicą, po przejechaniu 
3000 kilometrów wracają wreszcie do 
ojczyzny, pełni wrażeń zarówno z dro- 
gi, jak i z przyjęć, urządzanych przez 
bratnie organizacje zagranicą, W każ- 
dym bowiem ośrodku robotniczym spo- 
tykali się nasi towarzysze z prawdzi- 
wie serdecznem przyjęciem. Czy było 
to w Niemczech, Belgji, Francji lub Cze- 

cji, wszędzie przyjmowano ich 
entuzjastycznie, okazując im swój po- 
dziw dla ich wytrzymałości i kia 

Szczególnie miłego przyjęcia doznali 


nasi towarzysze w Lens, w mieście nie- | 


mal polskiem. Pozatem powitano ich | 
w ambasadzie polskiej w Paryżu, w No- | 
rymberdze na Święcie Sportu Robotni- | 
czego, wreszcie serdeczne przyjęcie u- | 
rządzili na ich cześć „turowcy” wej 
Francji, polskie sekcje zawodowe przy | 
G. G. T., olbrzymia organizacja kolar- | 
ska w Niemczech, „Solidarität", czeska 
D. T. J. i szereg innych organizacyj, Te | 
wszystkie przyjęcia pozostawiły u na- 
szych tow, niezatarte wrażenie między- 
narodowej solidarności robotniczej, 

O wrażeniach z tej gigantycznej im- 
prezy napiszemy — oczywiście — ob- 
szernie w jednym z najbliższych nume- 
rów. 


MISTRZOSTWA KL. A W CAŁEJ POLSCE. 
Marymont i Skra na czele warszawskiej kl, A 


Rozgrywki o mistrzostwo klasy A w po- 
szczególnych okręgach są już na ukończeniu. 
Niezadługo rozpoczną się rozgrywki mię- 
dzyokręgowe o wejście do Ligi. W okręgu 
krakowskim tytuł mistrza przypadnie dru- 


trzostwo zdobyła Legja, w okręgu pomor- 
skim tytuł mistrza przypadł Polonii bydgos- 
kiej, w okręgu kieleckim największe szanse 
ma K. S. Sosnowiec, w okręgu lwowskim 
mistrzostwo rozegra się między Polonią 
(Przemyśl) i Lechją, w okręgu wołyńskim 
na czele znajduje się Hasmonea (Równe), w 
okręgu śląskim ostateczna walka rozegra się 
między 06 Katowice i Naprzód (Lipiny), w 
okręgu wileńskim szanse mają już tylko Ma- 
kabi i Ognisko, a w okręgu warszawskim 
walka rozegra się prawdopodobnie między 
Skrą i Marymontem. 


DZISIEJSZY MECZ SĘDZIÓW 
Z OLD BOYAMI SKRY. 


Dziś o godz. 5,30 odbędzie się na boisku 
Skry drugi z kolei mecz drużyny piłkarskiej 
sędziów z Old Boyami Skry. W skład dru- 
żyny piłkarskiej sędziów wchodzą znani w 
Warszawie sędziowie, jak: Laskowski, bra- 
cia Walczakowie, Miszewski, Rączkowski, 
Moszyński, Glinkin, Pasieczny, Posner, Stu- 
dentkowski, Wasercajg i t. d. Mecz zapo- 
wiada się bardzo ciekawie, 


NOWE SUKCESY BARANA ZAGRANICĄ. 


Józef Baran wziął udział w międzynaro- 
dowych zawodach w Malmo (Szwecja) i od- 
niósł dwa pewne zwycięstwa w rzucie kulą 


DZISIEJSZE ZAWODY KOLARSKIE. 


Dziś o godz. 20 na: Dynasach kaski | 
zostaną czwarte w sezonie międzynarodowe 
zawody kolarskie, przy udziale gości zagra- 
nicznych oraz czołowych jeźdźców war- 
szawskich i łódzkich, 


PROPOZYCJA OKRĘGU RADOMSKIE- 


WQZPN. komunikuje, iż : podokręg ra- 
domeki pragnie rozegrać mecz piłki nożnej 
we wrześniu r. b, z jedną z A klasowych 
drużyn okręgu warszawskiego, Wobec po- 
wyższego zarząd WOZPN. zwraca się do 
kiubów stołecznych z prośbą o nadesłanie 
do WOZPN. warunków, na jakich pragnął- 
by uskutecznić swój wyjazd do Radomia, 


SPRAWY WYCH. FIZYCZNEGO W LIDZE 
NARODÓW, 


Sprawy wych „fiz, w Lidze Narodów. Na 
najbliższem posiedzeniu ‘sekcji higjeny Li- 
gi Narodów, prof. Eugenjusz Piasecki wy- 
głosi referat sprawozdawczy, omawiający 
jego podróż po 13 państwach europejskich, 
odbytą na jesieni 1927 roku, Jak wiadomo 
prof, Piasecki został wydelegowany do po- 
wyższych państw, celem zbadania stanu wy- 
chowania fizycznego, 


ZAINTERESOWANIE GOLFEM W AME- 
RYCE. 


O znaczeniu gry golfa w Ameryce świad- 
czy zainteresowanie, jakie wzbudziły tam | 
niedawno zawody o mistrzostwo, którym | 
przypatrywało się kilkanaście tysięcy osób. 
Q przebiegu i wynikach tej gry wada | 
dziennikarze ogółem 750.000 słów telegrafi- 
cznie, 


— M —L---,s>— Rar 


„ROBOTNIK“, środa 31 lipca. 


TEATR I MUZYKA, 


Dziś w tentruch miejskich 


Narodowy . 

o 8 w. „Adwokat i róże” 
Letni 

'© 8 w. „Gorączka nafty“ 


Teatr Narodowy: Dziś „Adwokat i róże”, 

Teatr Letni, Dziś „Gorączka nafty". 

Teatr Mały. Dziś teatr nieczynny z powo- 
du próby generalnej. Jutro premjera nowej 
komedji Z, Kaweckiego p. t. „Para nie pa- 


I " 
ira- 


Teatr Polski, Dziś po raz ostatni „Wielki 
kram", Od jutra z powodu remontu teatr 
nieczynny. à) 

Łódzki Teatr Miejski w Warszawie; Wy- 
stęp gościnny zespołu łódzkiego Teatru 
Miejskiego. Dziś w dalszym ciągu „Mirla 
Efros", 

Qui.Pro Quo. Gościnne występy krakow- 
skiego teatru rewji „Gong”. Rewja „Dlacze- 
go Pan nie nosi brody", 

Teatr „Morskie Oko" (Jasna 3). Dziś po- 
wtórzenie premjery wielkiej rewji letniej p.t, 
„Zabawki dla Warszawki“ z udziałem p.p. 
Z. Pogorzelskiej, Rity Gazel, Ninki Wiliń- 
skiej, Karlińskiej, Nowickiej i Waltera. Po- 
czątek punktualnie o godz, 7,30 i 10 wiecz. 

Operetka L, Messal, Dziś „Pąsowa Róża" 
z p. Lucy Messal. 

Teatr „Mignon“. 
tynki”, 

Ogród Rekierta, Letnia sala koncertowa, 
Dziś o godz. 7,30 koncert orkiestry A, Siel- 
skiego z udziałem J. Weyrochowej (sopr. 
kołorat.) i J, Łysaka (bas-baryt.). W pro- 
gramie muzyka operowa i popularna, 

Divadlo - Variete, Praha, (Bielańska. 5). 
Dziś dwa przedstawienia o godz. 8 i'10,w. 


„Czy blondynki czy sza- 


ię at czeskiej p. t. „Praha — Warszawa”, 


Rewja w Bagateli, Od jutra nowa rowe 
t. „Wszystko na wesoło”, 


Uroczysty wieczór ku czci Wojciecha Bo- 
gusławskiego, Dn. 2 sierpnia t, je w nadcho- 
dzący piątek, odbędzie się w Teatrze Na- 
rodowym uroczyste przedstawienie ku czci 
Wojciecha Bogusławskiego, Będzie ono złożo- 
ne z 3-ch części, reprezentujących najbardziej 
typowe” rodzaje ówczesnych widowisk. 


P. 


| 


„Łucznik*, rzeźba Olgi Newskiej w pa- 
łacu Wychowanść Fizycznego P. W. K. 


} 


| 
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Widok głównej alei na V terenie Powszechnej Wystawy Krajowej. 


UPADEK Z RUSZTOWANIA 


Przy budowie. domu na letnisku w 
Józefowie spadł z rusztowania z wyso- 
kości I-go piętra 22-letni Józef Płatek, 
Nieszczęśliwego przywieziono na dwo- 


'Przechodzący ulicą Ciepłą post. 7-go ko- 
misarjatu, Franciszek Ziółkowski, zauważył 
wczoraj w nocy, że w sklepie szewckim Ge- 
nowely Prokopiakowej jest- wybita szyba 
wystawowa. Przezorny policjant zapalił la- 


rzec Gdański, gdzie wezwany lekarz 
Pogotowia stwierdził złamanie obu ko- 
ści lewego podudzia i polecił przewieżć 
Płatka do szpitala na Czyste, 


ZŁODZIEJ W OPAŁACH 


tarkę elektryczną i wtedy ujrzał jakiegoś 
draba pakującego w worek obuwie, Policjant 
zatrzymał złodzieja i odprowadził do ko» 
misarjatu. Tam okazało się, że jest to Ka. 
zimierz Rast, już 9 razy karany za kradzieże, 


BEZ OPIEKI 


W Grochowie II półtoraroczna Danusia 
Rajchertówna, pozostawiona bez dozoru, na- 
piła się terpentyny. Grożące niebezpieczeń- 


stwo usunął lekarz w ambulatorjum Pogo 
towia. 


SKUTKI PIJAŃSTWA 


Na ul, Radzymińskiej pod wiaduktem ko- 
lejowym przechodnie znaleźli pijanego aż do 
utraty przytomności, z ranami na głowie, 
32-ietniego Jana Lewandowskiego. Lekarz 


Pogotowia stwierdził 6 ran tłuczonych gto» 
wy. Po nałożeniu opatrunku, Lewandowskie. 
go przewieziono do szpitala Przem. Pate 
skiego. 


ZAMACHY SAMOBÓJCZE 


— Zl-letni Franciszek Gęstaw napit eię 
esencji octowej, a gdy trucizna słabo dzia- 
lała, zadał sobie cios nożem z lewej strony 
pod żebro. 


— 30-letnia Julija WWSK po 


wej. 

— 18-letni Jakób Szafran wyskoczył » 
okna 2-go piętra i uległ ogólnym potłucze: 
niom 


Wszystkim ofiarom zawodów życiowych 


sprzeczce z mężem, napiła się esencji octo- | pomocy udzieliło Pogotowie, 


UDERZONY CEGŁĄ 


Przy zbiegu ul. Żelaznej i Chmielnej 73-a, 
,na terenie budowy gmachu spółdzielni inży- 
; nierów komunisacii spadła cegła z wysoko- 
| ści 5-go piętra * ugodziła w głowę pracują- 


czgo tam 30-lelniego Józefa Kruka, robotni- 
ka. Lekarz Pogotowia stwierdził pęknięcie 
czaszki i przewiózł Kruka w stanie bardzo 
ciężkim do szpitala Dz. Jezus, 


SKOK DO WISŁY 


Z bulwaru pod mostem Kierbedzia | wie, po 


skoczyła do Wisły 26-letnia Natalja A. 


Na ratunek desperatce pośpieszył peł- 
niący służbę w łodzi pod mostem post, 
komisarjatu rzecznego Gustaw Marci- 


udzieleniu pomocy przewiozło 
rire Ren samobójczynię do szpitali 
Przemienienia Pańskiego. Przyczyn! 
tar$nięcia się na życie uratowana nić 
chce wyjawić. 


żynie Podgórze, w okręgu poznańskim mis- GO. 


(13,25 m.) i dyskiem (43,04). 


niak, oraz kilku przechodniów. Pogoto- 


R ORO O OO E OKE 


ILJA ILF i EUG. PIETROW. 
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12 Krzeseł 


Tłumaczyła Halina Pilichowska. 


— Ostrożnie! — pisnął jednooki kapitan. 

Lecz było już za późno, Zbyt wielu miłośników gry szacho- 
wej stłoczyło się na prawym brzegu wasjukińskiego dreadnoughta. 
Wobec przesunięcia środka ciężkości, barka przestała się kołysać 
i zgodnie z prawem fizyki przewróciła się. 

«a Wspólny jęk przeszył ciszę nocną. 

~- Uau! — pojękiwali szachiści. 

Aż trzydziestu szachistów znalazło się w wodzie. Szybko wy- 
pływali na wierzch i jeden za drugim czepiali się przewróconej bar- 
ki. Ostatni przypłynął jednooki. 

— Durnie! — krzyczał w upojeniu Ostap. — Dlaczego nie bi- 
lay waszego śrossmeistra? Jeśli się nie mylę, zamierzaliście mnie 
bić? 

"Ostap opisał koło dokoła rozbólków: 

— Rozumiecie chyba, cni obywatele miasta N/asjukow. że 
mógłbym was jednego po drugim potopić, jak szczenięta, lecz ja da- 
ruję wam życie. Żyjcie, obywatele; Tylko, na miłość boską, nie 
grajcie w.szachy! Przecież wy nie macie zielonego pojęcia o grze! 
Ech, durnie, durnie! Jedziemy dalej, Hipolicie Matwiejewiczu! Żeg- 
najcie, jednoocy miłośnicy! Zaczynam się lękać, że W:asjuki nie sta- 
ną się wszechświatową stolicą. Nie sądzę, by mistrze gry szachowej 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na’ prowincji miesięcznie zł. 5.40, 
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście śr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i i nadesłane gr. 80, nekrologi 
gr. 30. drobne za wyraz gr. 20. Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy o 50 proc. taniej. 


adresu 50 gr. 
drożej. 
Redaktor naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI. 


Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy. 


przyjechali do takich kpów, jak wy, choćbym ja sam nawet ich o to 
prosił. Żegnajcie, amatorzy silnych wrażeń szachowych! Niech żyje 
klub „Czterech koni"! 


ROZDZIAŁ TRZYDZIESTY DRUGI. 
I in-nl... 


Ranok spotkał spólników niedaleko Czeboksarów. Ostap drze- 
mał przy sterze, Hipolit Matwiejewicz poruszał sennie wiosłami, Noc- 
ny chłód przejmował obu dreszczem. Na wschodzie rozkwitały różo- 
we pąki. Binokle Hipolita Matwiejewicza stawały się coraz jaśniejsze. 
Podłużne szkła zaczęły mienić się. Odzwierciadlały się w nich kolej- 
no oba brzegi, Semafor z lewego brzegu załamał się w podwójnie 
wklęsłem szkle. Błękitne kopuły Czeboksarów płynęły nakształt 
okrętów. Ogród na wschodzie potężniał z każdą chwilą. Pąki prze- 
kształciły się w wulkany i zaczęły wyrzucać z siebie lawę najwspa- 
nialszych barw karmelkowych. Ptaszki na lewym brzegu zaczęły śło- | 
śno awanturować się. Złota część binokli rozjarzyła się i WRA | 
grossmeistra, Wzeszło słońce, 

Ostap otworzył oczy i przeciąśnął się; przechyliła się TIE 
łódka. 

— Dzień dobry, Kisa — rzekł, ziewając na potęgę. — Pokłon ci 
niosę i wieść radosną: już słońce blaski nam śle gorące, słońce lękli- 
wie wciąż drżące... : 

— Przestań — oznajmił Hipolit Matwiejewicz. 


„ Ostap wyciągnął z zanadrza przewodnik i sprawdził: 
— Wedle wszelkiego prawdopodobieństwa—są to Czeboksary. 
Tak, tak... „Zwracamy uwagę na bardzo malowniczo położone miasto 


r 


Redaktor odpowiedzialny MARJAN MURAWSKI, 
Odbito w druk, „Robotnika” Warecka 7 


Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. 
układ zwyczajnych — 10 szpaltowy.. Za terminowy druk ogłoszeń Administracia. nie” „odpowiada. 


Czeboksary”.. Kisa, czy doprawdy jest ono malowniczo położone? 
„Ludność w Czeboksarach wynosi obecnie 7.702 mieszkańców”... Ki- 
sal Wiecie co, może przestaniemy już uganiać się za Bryiawtażni 
i zwiększymy ludność Czeboksar do 7.704 osób”... Co wy na to? By- 
łoby to nader efektowne... Otworzymy tu „Petit Cheveau" i z tego 
„Petit Cheveau” będziemy mieć całkiem pewny grand-kawał chleba. 
Jedźmy dalej! „W mieście, zbudowanem w 1555 roku, zachowało się 
parę bardzo ciekawych kościołów. Oprócz instytucyj rządowych 
Czuwaszskiej republiki, są tutaj: uniwersytet robotniczy, szkoła par- 
tyjna, instytut pedagogiczny, dwie szkoły wyższe, muzeum, towarzy: 
stwo naukowe i bibljoteka, Na czeboksarskiej przystani i na bazarze 
spotyka się czuwaszów i czeremusów, wyróżniających się zewnętrz- 
nym wyglądem”. 

Lecz zanim przyjaciele zbliżyli się do przystani, na której spo- 
tyka się czuwaszów i czeremisów, uwagę ich zwrócił przedmiot, pły: 
nący z prądem po rzece. 

` — Krzesło! — krzyknął Ostap. — Administratorze! Nasze krze 
sło tam płynie! 


Spólnicy popłynęli w kierunku krzesła, Kołysłao się ono, prze 
wracało, zanurzało w wodzie i znów wypływało, oddalając się oć 
łódki spólników. Woda bez przeszkód napełniała jego me wne 


trze. 


Było to krzesło, reperowane na „Skrjabinie”, -i teraz dążące 
zwolna do Kaspijskiego morza. s 


(D. c. n.). 


zagranicą zł. 8.— Za zmianę 
i do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. 


drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. 


| Wydawca RADA NACZELNA P, P. S. 


